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Polski organ przemysłowy, handlowy i finansowy w Gdańsku.
Numer pojedyńczy 30 mk. niem. Filja w Tczewie: ul. Dworcowa 29/30. Numer pojedyńczy 80 mk, polskich.
........... ............  Dla Gdańska: - ................ .
PRZEDPŁATA miesięczna SCO mk. niemieckich w Gdańska i ar Niemczech * odnoszeniem do domu. :

Pad opaska 750 marek niemieckich. W innych krajach 1000 marek niemieckich. Ig
OGŁOSZENIA w dziale inseratoarym za nonpareiowy wiersz 1-łamowy lob jego miejsce 60,00 mk. : 
niemieckich. Reklamy za tekstem zs nonperalowy wiersz 1-łam. lab jego miejsce 200 mk. niemieckich. |
Reklamy aa pierwszej stronie za nonpareiowy oriersz 1- lamowy lub jego miejsce 350 mlc. niemieckich. \

Miejscowe ogłoszenia podług taryfy. ;

K o n ta  czek o w e :
P. K. O. W arszaw a 170028 

Gdańsk 1307 
Konto bankowe w banku 

Kwilecki Potocki & Cie., Gdańsk

D la  P o lsk i :
PRZEDPŁATA miesięczna z odnoszeniom przez listowego 1705 mk. poi. Pod opaską 2500 
Ogłoszenia > abonentów przymuje: Administracja w Gdańsku, Stadtgebiet 12; księgarnia koU »Ruch* :  
w Gdańska, Kassabischer Markt 21; w Poznaniu, w Krakowie i w  Lwowie: biuro ogłoszeń „Anons" £ 
w Warszawie, ulica Wspólna; fiíja „Gazety Gdańskiej“  w Tczewie i wszystkie biura ogłoszeń w Polsce, 2 
O G Ł O S Z E N IA  sa non. wiersz 1-łam. lub jego miejsce 130 mkp., Reki. za tekstem non. wiersz Mam l 
500.— mkp., Reki. na 1-ej stronie za non. wiersz 1-łam. 700.— mkp. przyjm. tytko na ćwierć strony. :••••••♦•••••••••••♦i •••••••••Hunderasse nr. 85

Telefon Redakcji i Administracji 1781 i 737. Redakcja i A d m in istracja : G dańsk , S ta d tg e b ie t  12. Skrytka pocztowa w Gdańsku nr, 188.
Filja Administracji (przyjmowanie ogłoszeń i przedpłaty) księgarnia „ R u c h “ Kassubischer Markt 21.

Zahorczołć oielkollteioika.
Propaganda w wielkim stylu. Obietnice rządu kowieńskiego. 
Apel do Rady ambasadorów. Oskarżenie Polaków o intrygi.

(Korespondencja własna „Gazety Gd.“).
Kłajpeda, w styczniu.

W chwili, gdy już się wydało, iż w Pa­
ryżu odniesie zwycięstwo koncepcja za­
miany Kłajpedy na wolne miasto, nadcho­
dzą tu niepokojące wieści, iż Rada am­
basadorów zaczyna się skłaniać raczej ku 
życzeniom litewskim, według których 
ziemia kłajpedzka przyłączona być mia­
ła do Litwy i stanowić główny jej port, 
główne ujście do morza, wskutek czego 
sytuaqa jej stałaby się o wiele korzystniej­
sza, aniżeli sytuacja Polski, skazanej na 
port gdański, do którego ma zaledwie 
połowiczne tyłko prawa. Że w Paryżu 
zaczęła wogółe myśl podobna kiełkować, 
że znaleźli się ludzie, którzy chcą pójść 
po drodze życzeń litewskich, zawdzięcza­
ją to Litwini w pierwszym rzędzie ol­
brzymiej swej agitacji, jaką rozwinęli 
przed kilku tygodniami i w Paryżu i w 
Kłajpedzie samej. Rząd litewski nie szczę­
dzi żadnych kosztów i stara się?o przeku­
pienie prasy niemieckiej, oraz b  zdoby­
cie za wysokie sumy jaknajwięcej zwo­
lenników idei połączenia Kłajpedy 
z Litwą wśród ludności tutejszej. Niema 
poprostu dnia, aby przysyłani z Kowna i 
innych miejscowości litewskich agitato­
rzy nie zasypywali całego, terytorjum 
kiajpedzkiego różnego rodzaju odezwa­
mi, nawołuj ącemi naród, aby zadecydo­
wał jaknajkorzystniej o swej przyszło­
ści i stanął po stronie Litwy. Oprócz 
jednego pisma litewskiego', założyli tu 
Litwini dwa pisma niemieckie, które w 
każdym numerze sławią rządy litewskie 
— tarybę litewską —, wykazują dobro­
byt ludu litewskiego, wolność, swobodę 
i możność jaknajszybszego zbogacenia 
się. Pisma te przedstawiają w całej gro­
zie rzekome zakusy polskie co do Kłaj­
pedy i przedstawiają wszystkich tych, 
którzy wypowiadają się przeciw przyłą­
czeniu Kłajpedy do Litwy — jaką sprzy­
mierzeńców i sojuszników Polski, prze­
kupionych za pieniądze polskie i fran­
cuskie. Ponadto przyrzekają Litwini i w 
pismach swych i w odezwach gospoda­
rzom domów wielkie dochody z komor­
nego, właścicielom ziemskim olbrzymie 
zyski za produkty rolne, robotnikom wy­
sokie zarobki w dolarach i litasach, i 
wszystką to, co stanowić będzie dla nich 
raj na ziemi pod panowaniem rządu Ko­
wieńskiego.

Przy uprawianiu te? propagandy w 
wielkim stylu jest Litwinom kowień- 
skiem w wysokim stopniu pomocny tak 
zwany „Komitet pomocniczy Mało- 
Łitwy“. Komitet nie ukrywa się bynaj­
mniej- z tern, że jest subwencjowany i 
podtrzymywany za pieniądze litewskie, 
a kilka dni temu zdradził najzupełniej 
swój program i swoje zadanie w jednym 
z pism wielko - litewskich, gdzie było 
powiedziane najwyraźniej, że najważniej- 

,cel Komitetu polega na „przyłączeniu 
Kłajpedy do Litwy“ na popieraniu nacjo­
nalistycznej i kulturalnej propagandy 
wielkolitewskiej nie tylko w Kłajpedzie, 
ale również w Ameryce oraz we wszyst-

skich krajach, w których mieszkająLitwini. 
Ciekawe, że programu tego nie zawierają 
popierane przez rząd Litewski pisma nie­
mieckie. Najciekawsze, że komitet ten 
jak i prasa litewska szerzy wszędzie mię­
dzy ludem tendencyjne wieści, iż głównie 
Polska dąży do zamiany Kłajpedy na 
wolne miasto,, aby w odpowiedniej chwili 
módz ją tern łatwiej zaanektować. Komi­
tet małolitewski nie cofa się w swej pro- 
pogandzie przed żadnymi środkami i 
ucieka się nieraz do kłamstw i osz­
czerstw i tak n. p. oskarża wychądzące 
tu już przeszło 75 lat pismo niemieckie 
„Memeler Dampfbote“, — popierające 
ideę stworzenia z Kłajpedy wolnego mia­
sta, —, iż jest ono wydawane za pienią­
dze polskie, a wszyscy jego redaktorzy 
zostali przekupieni przez rząd po,lski. Do 
zarządu arcyciekawego tego komitetu 
należą: właściciel wychodzącego w 
„Heyde Krug“ „Memelgauzeitung“, nie­
jaki Jankus, dalej przyjaciel paryski sła­
wetnego Ankstulajstisa, Lebart, wreszcie 
niejakiś' Strekies, Schauliński i Bruwe- 
leit. Wszscy ci członkowie zarządu 
znani są z tego, że działają od wielu 
miesięcy według programu rządu litew­
skiego i są sowicie wynagradzani pie­
niędzmi litewskimi i amerykańsko-litew- 
skimi. „Komitet pomocniczy“ nie ogra­
nicza się jednak ii tylko na działalności 
i propagandzie wewnątrz kraju, lecz 
również na wywoływaniu zaniepokojenia 
i... litości wśród kierowników państw 
ententy. Wysłał on przed kilku dniami 
do Paryża, do Rady ambasadorów tele­
gram, w którym powiedziano między 
innemi, że „Komitet" został zawiązany 
dlatego, aby wynaleźć środki i sposoby 
ratowania ziemi Kłajpedzkiej od nie­
szczęścia, jakie groziłoby jej, gdyby za­
padła decyzja, mocą której ziemia ta odłą- 
czonaby została od „najdroższej macie­
rzy, od ojczyzny, ukochanej Litwy“. W 
dniu radosnego powiadomienia — po­
wiedziano w telegramie dalej — o  uzna­
niu Litwy de jurę i przez Stany Zjedno­
czone, chcieliśmy wyrazić wdzięczność 
państwom ententy i urządzić wielką ma­
nifestację na ich cześć, tymczasem Ko­
misarz ententy nie zezwolił nam na to i 
uniemożliwił nam wyrażenia publicznego 
hołdu i podzięki za wyświadczone oj­
czyźnie dobro.“

Telegram ten, tendencyjnie zredago­
wany w takie słowa miał oczywiście na 
celu wywołania wśród sojuszników wiel­
kiego efektu i kto wie, czy nie rozbież­
ności zapatrywań co do uregulowania 
kwestji kłajpedzkiej po myśli litewskiej. 
W każdym razie Komisarz ententy, za­
braniający Litwinom publicznej takiej 
manifestacji postąpił sobie bardzo rozu­
mnie, gdyż inaczej przyszłoby nieuni- 
knienie do krwawego starcia z większością 
ludności tutejszej, wypowiadającej się za 
obwołaniem Kłajpedy wolnem miastem. 
Ludność niemiecka, przypatrująca się 
przez długi czas zupełnie pasywnie 
działalności Litwinów, zaczęła teraz bar­
dzo energicznie reagować na wyzywa­
jące ich stanowisko i według powziętej 
ubiegłej soboty uchwały, wystąpiły 
wszystkie zjednoczone stowarzyszenia 
I związki zawodowe niemieckie jak jeden 
mąż przeciw Litwinom w specjalnie zre­

dagowanej odezwie, w której domagają się 
jaknajszybszego rozstrzygnięcia o losie 
Kłajpedy i wyrażają energiczny protest 
przeciw propagandzie litewskiej, upra­
wianej między włościanami, kupcami i 
inteligencją za przyłączeniem Kłajpedy 
do Litwy. Odezwa ta, skierona również 
częściowo w bardzo ostrych słowaach 
przeciwko francuskim władzom okupa­
cyjnym, zezwalającym Litwinom na pod­
burzanie jednego odłamu ludności prze­
ciw drugiemu — kończy się słowami: 
„Nie myślimy już nadal przyglądać się 
bezczynnie ^delkolitewskiej akcji zabor­
czej, która pozwala sobie na wszystko 
wobec pozytywnego stanowiska władz 
okupacyjnych. Domagamy się równych i 
pełnych praw co do wyrażenia naszej opi- 
nji, co do odbywania zgromadzeń —■ 
domagamy się wszelkiej swobody dla 
prasy naszej i zaznaczamy, że o prawa te 
walczyć będziemy wszystkimi przysługu­
jącymi nam środkami.

Wśród Litwinów zapanowała po uka­
zaniu się odezwy tej prawdziwa konster­
nacja. Przycichli na razie, nie występują 
już tak pewnie i krzykliwie, ale mają je­
szcze jeden atut w ręku i jeden powód do 
uskarżania się w Paryżu poprzez „Komi­
tet pomocniczy“, że padają ofiarą gwał­
tów polskcih, że nie wolno im nawet wy­
razić swych życzeń i pragnień wobec 
przewagi zaprzedanych Niemcom i Po­
lakom służalców, którzy wszelkimi środ­
kami starają się zapobiedz przyłączeniu 
Kłajpedy do macierzy litewskiej. Zaostrze­
nie stosunków i zarysowanie się tych an­
tagonizmów zaczyna budzić poważny 
niepokój, tem bardziej, że rozjątrzona ró­
żnymi wybrykami litewskimi ludność nie­
miecka, która kilka miesięcy temu wypo­
wiedziała się prawie jednogłośnie przeciw 
przyłączeniu jej do Niemiec — zaczyna 
tracić już zupełnie cierpliwość i gotowa 
jest rozprawić się z nieposkromionymi w 
swych zapędach i zakusach Litwinami bo­
daj, że z bronią w ręku.

Wspólna francusko-belgjjska nota w tej sprawie.
Berlin, 10 I. (Tel. wł. Gazety Gd.) Dzi­

siaj wieczorem krótko po godzinie pół do 
szóstej przybyli do ministerstwa spraw 
zagrancznych przy ul. Wilhelmowskiei 
ambasadorowie francuski i belgijski i zło­
żyli na ręce ministra spraw zagranicznych

Rosenberga wspólną notę co do decyzji 
w sprawie przeprowadzenia sankcji. Prze­
prowadzenie sankcyji ma rozpocząć się 
jutro, w czwartek. Treść noty trzymana 
jest jeszczs w tajemnicy.

*

(Dymorsz rozpoczyna sie dzisiaj.
Wojska francuskie wkroczą na razie tylko do Essen.

Berlin, 11 I. (Tel. wł. Gaz. Gd.) We­
dług doniesień węzprąjszygh frasc-sekieh 
pism wieczornych i dzisiejszych pism po­
rannych, ma rozpocząć się wymarsz wojsk 
francuskich poza dotychczas okupowaną 
strefę dzisiaj rano. Władze francuskie za­
jąć mają natychmiast po zajęciu Essen 
urząd telefoniczny i telegraficzny i Przer­
wać omunikaeję z Niemcami. Dzisiaj rano

mimo kiLkakrQtnych prób połączenia z 
Essen nie otrzymałem. Do gódz. 10-tej 
rano nie zdołałem zatem ustalić, czy Essen 
zajęte lub nie.

Według informacji ,jEcho de Paris’ i 
„Petit Parisien“ ma nastąpić dziś zajęrie 
tyiko miasta Essen — miasta Bochum i 
Dortmund maja być zajęte później.

K. W.

Otfooiintie f liU iÄ i iiilgclileio © Ptpii.
Odwołany będzie i ambasador w Brukseli.

Berlin, 10 I. (Tel. wł. Gaz. Gd.) Rząd 
niemiecki powiadomił dz*ś po południu 
wszystkeh akredytowanych przedstawi­
cieli państw obcych w Berlinie, że amba­
sador niemiecki w Paryżu, dr. Mayer zo­
stał odwołany ze swrgo stanowiska. W 
Paryżu pozostaje nadal tylko charge

d'affaires dla załatwiania bieżących, for­
malnych spraw. *

Z dobrze poinformowanych źródeł do­
noszą, że również i ambasador niemiecki 
w Brukseli, dr. Landsberg zostanie dziś 
jeszcze odwołany.

ñntteior. niemiecki © Hosksie zn©ez©!inyU Berlin u.
Dziwne stanowisko Rosji.

Berlin, 111. (Tel. wł. Gaz. Gd.) Wielką 
sensację wzbudza tu fakt zawezwania nie­
mieckiego ambasadora w Moskwie Brock- 
dorff-Rautzaua, aby przybył natychmiast 
do Berlina na ważne narady. Brockdorff- 
Rautzau odpowiedział, że wyjeżdża z Mo­
skwy w piątek wieczorem.

W sferach rządowych przedstawiają

Przyjazd ambasadora jako zwykłą podróż 
informacyjną — z innych źródeł nato­
miast ̂  donoszą, że stoi ona w związku z 
tajemniczem stanowiskiem, jakie zajmuje 
Rosja w chwili obecnej i z planami, ja­
kie Niemcy zamierzają przeprowadzić 
wspólnie ze swą sojuszniczką.
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Rzffy lewicy o Kresy (Wschodnie.
Czem są rządy lewicy dla kresów na­

szych zachodnich, wiadomo jest powsze­
chnie. W czasie wojny przywódcy obec­
nej lewicy z Piłsudskim na czele budowali 
Polsk§, nie włączając do niej ani Śląska, 
ani Wielkopolski i Pomorza a w chwili, 
gdy dorwali się i trzymają się przy rzą- 
dacji w Warszawie, wciąż podejrzliwie 
patrzą ku zachodowi. Zachodnie kresy 
nie są w łaskach lewicy. Jak jest z kresa­
mi wschodniemi?

Wypowiada się w tej sprawie „Głos 
Poleski“ :

Dla mieszkańców kresów jest rzeczą 
ważną wiedzieć koncepcje rządu, któryby 
mógł zadowolnić ich pol'tyczne aspiracje, 
i  j. dążność do integralnego zlania się 
z Rzpltą przez uznanie w drodze posta­
nowień międzynarodowych traktatu ry­
skiego, włączającego definitywnie ziemie 
kresowe w skład państwa polskiego.

Jeżeli rzucimy okiem wstecz, tedy w 
pamięci stanie nam tak zwana linja 
Curzona.

Anglja z całą świadomością dążyła do 
stworzenia Polski słabej, uzależnionej od 
kaprysów polityki państwa ościennego 
bądź to Niemiec, bądź Rosji.

W stosunku do granicy wschodniej 
chciano, by Polska posiadała granicę etno­
graficzną — a taką granicą była t. zw. 
linja Curzona, czyli granica Bugu.

Ten Bug był sztucznie przez politykę 
rządu powstrzymywany; Zarząd cywilny 
ziem wschodnich nie przesądzał przyna­
leżności ziem kresowych do Polski, był 
jednostką administracyjną samodzielną — 
chciał nosić charakter zarządu okupacyj­
nego, tereny, będące pod tym zarządem, 
znajdowały się na wschód od Bugu, a 
więc było sztuczne powstrzymywanie 
granicy jako linji Curzona.

Inwazja bolszewicka zmiotła do smu­
tnej pamięci dziejowej Zarząd cywilny 
ziem wschodnich. Po inwazji powstaje 
nowy twór administracyjny ziem kreso­
wych, tek utrzymujący ową linję Curzona, 
t. zw. Zarząd terenów przyfrontowych i 
etapowych.

Traktat ryski włącza ziemie kresowe do 
Polki, jednocześnie sejm konstytucyjny 
reguluje stosunek włączonej ziemi kreso­
wej przez uchwalenie usta wy,z-dnia 4 lu­
tego 1921 r., mającej na celu unormowa­
nie stanu prawno politycznego na obsza­
rach do Rzpltej przyłączonych.

Więc stan prawny ziem kresowych o- 
piera się n a . traktacie ryskim i ustawie 
sejmowei w znaczeniu państwowem jako 
całości Rzeczypospolitej i w stosunku do 
Rosji bolszewickiej.

Jednak pomimo włączenia tych ziem 
kresowych prawnie do państwa polskie­
go rząd centralny sztucznie akceptowa! 
linie Curzona, gdyż potworzono woje­
wództwa kresowe, posiadające granicę od 
Bugu na wschód.

Na konferencji w Genewie dyplomaci 
nasi mieli za zadanie uzyskać uchwałę 
państw zagranicznych, uznających de ju­
re traktat ryski, a tern samem kwesłja ziem 

uregulowaną.
Konferencja genewska nie przyniosła 

dla Polski tego zysku, po który tam je­
chano i nadal na forum międzynarodo- 
wem sprawa granic -wschodnich jest nie- 
zakończoną.

Dodać trzeba, że na owem uznaniu 
przynależności ziem kresowych do Polski 
bardzo nam zależy, tern bardziej, że je­
steśmy zobowiązani traktatem wersal­
skim "(art. 87). „Granice Polski, nie okre­
ślone w niniejszym traktacie, (należy ro­
zumieć w traktacie wersalskim — w tym 
to traktacie uregulowano tylko granice 
zachochrej Polski, nie zastanawiając się 
nad granicami Polski na wschodzie) bę-

OMi! i  Mznq.
Kern śmierci m wywóz żywności.

„Kurjer Polski“ dow'aduje się następują­
cych szczegółów o akcji, podjętej przez m'ni- 
sterstwo spraw wewnętrznych, a zmierzającej 
do zwalczenia drożyzny, o której już pokrótce 
don:eśliśmy.

Z polecenia p. prezydenta m'nistrow, gen. 
6 korskiego, kierownicze organy ministerstwa 
spraw wewnętrznych opracowują obecnie, pod 
kierunk em pods, stanu Lenca i przy wspói- 
udz:ale p. komisarza rządu m. st. Warszawy, 
p. Fr. Anusza, specjalne zarządzenia, mające 
ra celu opanowanie drożyzny.

Projekt walk' z drożyzną, będący- w opraco-

dą oznaczone później przez główne mo­
carstwa sprzymierzone i stowarzyszone“.

Dotychczas mocarstwa sprzymierzone 
i stowarzyszone nie oznaczyły granic Pol­
ski na wschodzie, również naszym poli­
tykom nie udało się na konferencji w Ge­
newie uzyskać uznania de jurę traktatu ry­
skiego, a więc ze względów międzynarod. 
ziemie wschodnie znajdują się pod zna­
kiem zapytania i są niepewne, bo uledz 
mogą zmianom w zależności od kaprysu 
bądź polityki jakiegokolwiek mocarstwa — 
nadal istnieje i ciąży nad ludnością kre­
sową „linja Curzona“, to nieszczęście, ta 
możliwa ewentualność zmian granicy 
wschodniej.

Przyszłość ziem kresowych rozwiązać 
może tylko silny rząd, bo stanowisko rzą­
du wobec mocarstw sprzymierzonych i 
stowarzyszonych może te ostatnie zmusić 
do uznanai traktatu ryskiego. Od stano­
wiska rządu zależy włączenie po wiecz­
ne czasy kresów w skład jednej Rzpltej.

Więc jakież rządy mogą przyczynić się 
do uregulowania prawa przynależności 
kresów? Rządy prawicowe jakie dotych­
czas były w Polsce stały na jednem sta­
nowisku — „Kresy winny być integralnie 
Włączone do Rzpltej“.

Obóz socjalistyczny w Polsce wskazu­
je na wyjście z tej sytuacji na drodze fe- 
deralizmu. Program federalistyczny jest 
próbą pogodzenia ideologji socjalistycznej 
z interesem narodowym. Oddzielenie od 
terytorjum Polski ziem kresowyh i utwo­
rzenie z tych obszarów państw odrębnych 
dałoby na obszarze pozostałym decydują­
cą większość żywiołowi polskiemu.

Program ten dawałby istotnie wyjście 
z trudnego położenia, gdyby nie to, że 
taki podział Polski prowadziłby do usta­
lenia granicy państwa polskiego na Bugu 
i Sanie (linja Curzona), i że utworzone 
z naszych ziem kresowych państwa sta­
łyby się rychlej lub później częścią pań­
stwa moskiewskiego.

W takiem położeniu geograficznem, w 
jakiem Polska się znajduje i w tej chwili 
dziejowej, gdy w całej Europie tworzą się 
i konsolidują państwa, dążące do egzy­
stencji samodzielnej, trwalej i silnej, po­
mysły tworzenia nowej Austrji i powoły­
wanie do życia tworów państwowych ta­
kich jak Białoruś lub Ukraina, jest po­
mysłem nie współczesnym, opartym na 
złudzeniach, a nie na objektywnej ocenie 
rzeczywistości.

Doświadczenia z lat ubiegłych wskazu­
ją, że Polska ma do wyboru: albo teryto­
ria na wschód od Bugu i od Sanu będą 
stanowiły integralną część państwa pol­
skiego, albo też będą utworzone z nich 
odrębne organizmy państwowe, lecz wów­
czas odpadną one na rzecz Moskwy.

Kto zaś spojrzy na mapę, ten dostrzeże 
odrazu, że Polska w t. zw. „granicach 
etnograficznych“ istnieć nie może, że 
musi się ona stać w tym wypadku łupem 
państw z nią sąsiadujących, konstytucją 
zaś nasza mniejszościom gwarantuje ich 
rozwój narodowy i wyznaniowy.

Usadowienie się pos'ów z ló-ki t. zw. 
Ukraińców i Białorusów przy boku partji 
socjalistycznej w obecnym sejmie wska­
zuje, że dążą oni do polityki federalistycz- 
nej, do oddzielenia ziem kresowych od 
Polski, ale wtedy mogą być pewni, że do­
tychczasowy gowor ludowy, z którego 
oni robią mowę białoruską, bądź ukraiń­
ską, zmienił się na narzecze moskiewskie; 
a wtedy jakże będzie rozwijać się ich na­
cjonalizm? Rządy lewicowe mogą być do­
bre dla innych dzielnic Polski, (?) zaś w 
żadnym wypadku nie mogą być dobre dla 
kresów i z tych to względów należy ich 
unikać i zwalczać.

Skuteczne zwalczanie drożyzny może nastą­
pić tylko w tym wypadku, gdy w walce tej 
przyjmie udz:ał cale społeczeństwo. Omawia­
ny projekt przewiduje pod tym względem 
przeprowadzenie energicznej agitacji, głównie 
prasowej, albowiem chodzi o zainteresowanie 
tą sprawą naiszerszych warstw społeczeń­
stwa.

Odnośny projekt zawierać będzie w dal­
szym cięgu postanowienie, dotyczące szczel­
nego zamknięcia granic. Przewidywane jest 
stawian e przed sądy doraźne wszystkich, wy­
wożących nielegalnie żywność z kraju.

W celu ostatecznego skonkretyzowania i 
uzgodnienia złożonych wniosków, wyłoniona 
zostanie, prawdopodobnie, specjalna kom:sja. 
Wobec tego, iż omawiana sprawa uznana zo­
stała za na^ią, załatwienia jej oczekiwać na-

— Urzędnicy ruscy na Pomorza, W sprawie 
tej pisze „Gazeta Bydgoska“ : Od czasów uni- 
fkacji skarbowcści na Pomorzu, nasyła władza 
centralna tego resortu licznie urzędników — 
Rusinów z Małopolski —- powierzając im odpo­
wiednie stanowiska na terenie Pomorskiej Izby 
Skarbowej. Ostatńmi czasy Rusini małopolscy 
i Ukraińcy napływają do Grudziądza i na Po­
morze coraz częściej, wbrew życzeniu ogółu 
urzędńków Pomorzan.

Tero rodzaju praktyki zapewne nie przy­
niosą korzyści państwu, a będą tylko na rękę 
Ukraińcom i Niemcom, knującym spiski prze­
ciw Polsce i państwowości polskiej. Jeśli tak 
dalej pójdzie, to władze skarbowe na Pomo­
rzu nie będą m aly urzędników, pochodzących 
z tej dzielnicy — gdyż rzecz jasna, że gdy 
wszystkie wyższe posady obejmą Rusini — to 
szanse służbowe i awansowe naszych będą b. 
ograniczone

.— Z Oksywskiej Kępy skarżą się na brak 
dróg traktowych i komunikacyjnych. Oksywska 
Kępa składająca s'ę z 10 pokaźnych wsi i 5 fol­
warków nie ma związku kolejowego z Puc­
kiem; podróżujący, którzy chcą jechać do 
Pucka, muszą udać się na kolej do powiatu 
wejherowskiego i jechać koleją z Chylonji do 
Redy, a tam dopiero czekają ich te same nie­
przyjemności i narzekania na kiepską jazdę 
pociągiem Reda—Puck. Gdy tak pasażer z
Oksywskiej Kępy o godz. 5 rano wyjeżdża z 
domu, wtenczas już o godz'nie 1 I-tej przyby­
wa do Pucka, a mając do czynienia na jakimś 
urzędzie, nie zdąża już w tym samym dniu na 
pociąg i musi przenocować w Pucku.

Prócz tej kolei ma Oksywska Kępa bruko­
waną — jeżeli to jeszcze wógóle brukiem na­
zywać można —g drogę, prowadzącą przez 
Mostowske biota do Mrzezina, której do po-' 
droży nikomu polecić nie można. Takie sto­
sunki istnieją u nas już długie lata, a rady na 
to wyżebrać nie można.

Grudziądz. (Ceny targowe.) Targowisko 
ostatnie obfitowało w masę spędzonego bydła. 
Wśród kupców przeważali ilością kupcy 
z Kongresówki, którzy wbrew tutejszym zwy­
czajom pędzili klka kilometrów poza miasto 
i po drodze już odkupowywali od gospodarzy 
pędzone na targowisko bydło podbijając w ten 
sposób cer.y do niebywałej wysókości. Ceny 
na konie podskoczyły niepomiernie i do tego 
stopnia, że za tego samego konia, za którego 
żądano na ostatnim targu 1 miljon marek — 
żądano obecnie 2 miljony marek. Za krowy pła­
cono po pół miliona marek — za kozy żądano 
i otrzymywano 60 000 marek i więcej.

Za masło płacono na targu ostatnim 3300 mk. 
Za mendel jaj 2500 mk. Gęsinę sprzedawano 
po 4000 marek za funt.

Tczew. (Ze spraw miejskich.) Na ostatniem 
posiedzeniu Rady miejskiej zawiadomił bur- 
mstrz zgromadzonych radnych, że w przy­
szłości będą w Tczewie tylko 4 składy ze 
sprzedażą wódek na kieliszki i butelki. Na cały 
powiat wyznaczono również tyle składów. 
Wśród szynkarzy powstał z tego powodu wiel­
ki popłoch.

Radni uchwal li 20 miljonów na zakup węgla 
w formie pożyczki. Ceny na światło elektryczne 
i gaz zostały podwyższone. Za światło elek­
tryczne płacić się będzie 1000 marek za kilo­
wat, za gaz 660 mk. za metr kubiczny, a za 
wodę 140 mk. za metr kubiczny.

Linja, pow. wejherowski. Za staraniem tut. 
nauczyciela p. Karwasza odbyło się 4 bm. na 
sali p.‘ Bronka przedstawienie „Jasełek“, na 
które zebrała się bardzo liczrne publiczność. 
Aktorzy •— przeważnie dzieci szkolne — mimo, 
iż występowali po raz pierwszy, wywiązali się 
ze swych zadań wzorowo. W czas:e pomiędzy 
pojedyńczemi scenami przygrywała ork:estra. 
Po raz pierwszy przedstawiano w naszej wio­
sce „Jasełka“ i to też wszyscy byli zadziwieni 
pięknością tej sztuki, szczególnie, że była zna­
komicie odegrana i przepiękne były stroje, spo­
rządzone gorliwą pracą amatorów, których na­
gradzano podczas przedstawienia Tcznemi 
oklaskami. Każdy z uczestników z zadowole­
niem wrócił do domu.

Jeden z uczestników.

IGMapo sM.
----- o------

Słraszne trcgedla oPoznaniu
Tajemnicza sprawa ciężkich zarzutów. — Zaj­
ście w restauracji. — Sprowokowanie oficerów. 
— Ginie od kuli drugi członek rodziny Biia- 

żewskich.
Onegdaj donosiliśmy o tragedji, jaka się ro­

zegrała w jednej z pierwszorzędnych restaura- 
ęyj w Poznaniu; porucznik Prużanowski za­
strzeli mianowicie członka znanej ziemiańskiej 
rodziny wielkopolskiej, Zdzisława Bilażew- 
skiego, doznawszy od niego czynnej zniewagi.

W związku z tą sprawą, korespondent „Kur- 
jera“ Czerwonego donosi:

Tragedja, jaka s ę rozegrała w sobotę w re­
stauracji „Carlton" jest epilogiem zatargu, ja­
ki od kilku lat istnieje między rodziną Bilażew- 
skich a 15-ym pułkiem ułanów. Zatarg" ten po­

rodźmy, porucznik Bilażewski, postawi! swym 
kolegom ptilłowym co do rzekomych nadużyć 
przy zakupie koni.

Porucznik Bilażewski nadał swym zarzutom 
rozgłos, tak, iż stały się one przedmiotem do­
chodzeń władz, gdy nagle, podczas walk na 
wschodzie, w czasie odpierania inwazji bolsze­
wickiej, padł on w jednej z wsi białoruskich 
z ręki skrytobójczego mordercy.

Bracia zabitego, Zdzisław i Witold, podej­
rzewając, że to skrytobójcze morderstwo stoi 
w bezpośrednim związku ze stawianemi przez 
nieboszczyka korpusowi oficerskiemu zarzuta­
mi, obciążyli szeregiem nowych zarzutów 15-y 
pułk ułanów, tam doszukując się mordercy 
swego brata. Jednakże ani śledztwo, ani pro­
cesy, jakie się następnie rozegrały, nie potwier­
dziły słuszności tych podejrzeń. Mimo to bra­
cia Bilażewscy w dalszym ciągu czynili docho­
dzenia na własną rękę, głosząc, że nie spoczną, 
dopóki nie wykryją morderców.

W ubiegłą sobotę panowie B., wybierając się 
na bal, wstąpili do restauracji „Carltoin“. 
Przechodząc obok stolika, przy którym siedzieli 
oficerowie 15-go p. ułanów, por. Kapuściński 

Prużanowski, p. Zdzisław Bilażewski, rzucił 
pod adresem tego ostatniego wyraz „konio­
krad“, a gdy obrażony oficer odpowiedział mu 
w podobny sposób — spoliczkował go.

Wówczas porucznik Prużanowski wydobył, 
rewolwer i dał trzy strzały do p. Zdzisława 
Bilażewskiego. Gdy ten, zalany krwią, upadł 
na ziem ę, porucznik P. dal doń jeszcze dwa 
strzały, a następnie bił go jeszcze butelką 
i laską.

W ten sposób zginął drugi członek rodziny 
Bilażewskieh. Fakt ten wywołał w całej Wieł- 
kopolsce ogromne wrażenie.

t a  pismo robotnie«.
W tych dniach ukaże się w Bydgoszczy no­

we czasopismo p. t.: „Robotnik Wielkopolski“, 
poświęcone sprawom robotniczym a prowa­
dzone w duchu narodowym. Redaktorem jest 
p. Józef Przewłocki, znany dziennikarz polski ** 
na gruncie wychodźtwa w Stanach Zjednoczo­
nych, a obecnie prezes Stów. Polaków z Ame­
ryki.

MEjonoM Kradzież w Bydgoszczy.
W czas e od 5 do 8 bm. dokonano w firmie 

Alfred Hubschmann, ul. Mostowa 6, wielkiej 
kradzieży. Złodzieje włamali się do składu 
przez wybicie dziury w murze i skradli większą 
ilość doborowego towaru, wartości 15 do 20 
miljonów mkp., w tem około 180 metrów ma- e 
terjalu ubraniowego pierwszej jakości, około 
150 mtr. materjałów damskich, 20 sztuk ii ran 
kolorowych do okien, oraz wiele innych, róż­
nych materjałów.

Z całej Polski.

Chłosta dis pasKarzy.
Projekt „Expressu Porannego“ — stosowania, 

do paskarzy kary chłosty wywołał w kotach 
sejmowych liczne komentarze. Śród postów 
panują znaczne różnice poglądów.

Jedni twierdzą, mianowicie, że jako minimum 
batów należy oznaczyć 25, inni zadowalają się 
już cyfrą 15-u. ------

Podobnie nie wszyscy zgadzają się na to, by 
chłosta odbywała się w murach więzienia ¡-do­
magają się stosowan a jej publicznie na ulicy, 
przed domem, w którym paskarz mieszka. Są ( 
też zresztą zwolennicy obrania specjalnego 
placu miejskiego i przeznaczenia go dla pu­
blicznych ekzekucyj.

Sprzeczności te jednak nietrudno będzie 
uzgodnić, wszyscy bowiem zgadzają się na je­
dno: paskarzy należy bić bez miłosierdzia.

Profesorowe H o u se y  zaproszeni 
do Ameryk1.

Kraków. Prezydent Vassar College w stanie *■ 
N. York, Mac Cracken, w czasie pobytu w Kra­
kowie w listopadzie, zaproponował prof. Uniw. 
Jagiell. dr. Michałowi Siedleckiemu i dr. Zdzi­
sławowi Jachiineckiemu wyjazd do Ameryki w 
przyszłym roku szkolnym (1923/24), celem 
wygloszema serji wykładów w Vassar College 
i w innych uniwersytetach, należących do 
związku p ęćdziesięciu wyższych uczelni Sta­
nów Zjednocz. Ameryki Póln.

SpH$l2R smeryKańsM
Włocławek. Przed kilku laty mieszkała tu 

żydowska rodzina szewca Landaua przy ulicy 
Cygance. Landau miał syna, który śp.ewal w 
synagodze przy ul. Żabiej, a gdy nabrał rutyny, 
wstąpił do .trupy żydowskich artystów w War­
szawie. Po jak:mś czasie dowiedziano się, że 
artysta wyemigrował do Ameryki. l o  była 
ostatnia wiadomość o śpiewaku. W tych dniach 
jednakże nadeszła znów wiadomość o zaginio­
nym, od konsulatu polskiego w New-Yorku, f  
że Laudau artysta-śp ewak zmarł, pozostawia­
jąc 150 miljonów marek, które rodzeństwo tno-



GAZETA GDAŃSKA ï2-go stycznia 1923 r.

Pobór wojskois® u lintopolscs wsch.
Dnia 5 stycznia ukończono dodatkowy prze­

gląd roczników 1900—1901 na terenie dowódz­
twa okręgu korpusowego V!-go.

Pobór przeszedł zupełnie spokojnie. W nie­
których miejscowościach zgłosiło się do prze­
glądu więcej poborowych, aniżeli było zareje­
strowanych.

« ssjm ls.
W dniu 27-ym listopada, podczas rautu po­

żegnalnego w gmachu sejmowym zgńięlo 116 
sztuk z zastawy platerowej, wartości około 
500 000 mk. Zawiadomiony urząd śledczy na 
m. Warszawę, przeprowadzi! ścisłe dochodze­
nia, które dały wynik nadspodziewany. Oto 
okazało się, że kradzieży dokonała nie służba, 
na którą w perwszej chwiii padło podejrzenie, 
lecz b. poseł P. S. L.-Piasta Józef Walczuk. 
Przeprowadzona rewizja w mieszkaniu tego 
osobliwego posła w Moniatyczach pow. Hru­
bieszowski wykryła 15 sztuk platerowych. 
B. posła aresztowano, przewieziono do War­
szawy i osadzono w więzieniu. Walczuk kan­
dydował i w tej kadencji, lecz przepadł p* *zy 
wyborach.

Pożar fabryki zupołeR.
W nocy z dn. 5 na 6 bm. wybuchnął olbrzy­

mi pożar w Pińsku, w fabryce zapałek p. f. 
„Wulkan-Progres“.

Fabryka cala się spaliła. Około 800 robotni­
ków i robotnic straciło zarobek.

_________

SiafysfyR?! rozmó&j fgMoiuznycfc.
Min sterjum poczt i telegrafów wydało bro­

szurę o ruchu pocztowo-telegraficzno-telefo- 
nicznym w r. 1921. Ciekawe dane odnoszą się 
do ruchu użytkowego telefonów w wspomnia­
nym okresie. Z cyfr przytoczonych zasługuje 
na uwagę, że rozmów telefonicznych było w 
tym czas e ogółem 120 114 368. Pierwsze miej­
sce pod względem ilości rozmów międzymia­
stowych i miejscowych zajmuje Kraków, dalej 
idzie Poznań, Bydgoszcz, Warszawa. To samo 
odnosi się do liczby rozmów wyłącznie miej­
scowych. Co do rozmów międzymiastowych, 
to najwększą liczbę wykazuje Poznań, potem 
idzie Warszawa, Bydgoszcz, Kraków.

Na 1000 nreszkańców przypada rozmów w 
Bydgoszczy 19 436, w Poznaniu 16 483, w Kra­
kowie 12 280, w Warszawie 1764.

Na 10 000 mieszkańców przypada abonentów 
telefonów w Poznaniu 95, w Bydgoszczy 88, 
w Krakowie 24. w Warszawie 7.

Opłaty telefoniczne wynosiły w okres:e spra­
wozdawczym ogół. 897 3424 137 mk. Pierwsze 
miejsce pod tym względem zajmuje Warszawa 
z 28 950 855 marek, potem idzie Kraków 
z 194 504 375 mk., Poznań z 193 985 824 mk., 
Bydgoszcz z 106 956 528 mk.

Posiedzeń' e Ligi Żeglugi Polskie].
Warszawa. W ub:eglym miesiącu odbyło się 

posiedzenie Ligi Żeglugi Polskiej pod przewo­
dnictwem adm. Porębskiego. Ze spraw bieżą­
cych referowany był list do Ligi marszałka se­
natu W. Trąmpczyńskiego, korespondencja 
z Ligą morską wioską o stosunkach z krajami 
baityckiemi i t. d.

P. Modzelewski referował o pracy wśród 
młodzieży, w celu rozbudzenia w n:ej zamiło­
wania do morza. Następnie Liga przeszła do 
przedmiotu swoich dzisiejszych rozpraw. P. J. 
Rummel podkreślił konieczność planowej pracy 
na morzu — od powodzema której zależy przy­
szłość Polski. Kom. H. Pistel wygłosił wyczer­
pujący referat o celach i zadaniach marynarki 
handlowej w Polsce. Liczne zebranie, w skła­
dzie którego były wybitne osobistości ze świa­
ta finansowego i przemysłowego, oraz ludzie 
nauki okazali wielkie zainteresowani się tą 
sprawą żeglugi morskiej i z wielkiem uznaniem 
przyjęli wnioski prelegenta. W sprawach, po­
ruszonych przez kom. Pistla, przemawiali: adm. 
Porębski, J. Rummel, E. Krzyżanowski i inni. 
Obecny na posiedzeniu konsul polski w Peters­
burgu — p. Kotarski, opowiedział wrażenie, 
które sprawiło nadejście do Petersburga pierw­
szego statku polskiego. Na wmosek p. G. 
Chrzanowskiego, zebranie wyrazło wdzięcz­
ność p. Kotarskiemu za serdeczne przyjęcie, 
którego doznała załoga statku w Petersburgu. 
Prof. Czotowski — autor historji marynarki w 
Polsce, którą s:ę zajmował jeszcze przed od­
rodzeniem Polski, — wyrazi radość, że się 
znajduje po raz pierwszy w polskiem towa­
rzystwie, specjalnie pracującem nad sprawami 
morskiemi i zaznaczył, że powinniśmy uniknąć 
omyłek przeszłości, kiedy Polska nie potrafiła 
stworzyć swej floty handlowej, co doprowa­
dziło do fatalnych skutków.

r Związek Handlowców w Poznaniu, 
filia w Gdańsku, Zjednoczenie Zawodo­
we Pracowników Handlowych Prze­
mysłowych i Biurowych. Biuro 
znajduje sie przy ulicy Pocgenpfuhl

Rozmaitości.
Wzór wymowy parlamentarnej angielskiej 

czyli kolana posłanki Lady Astor. Lady Astor, 
pierwsza posłanka angielskiej Izby Gmin jest 
wybitną indywidualnością także jako mów­
czyni, co u kobiet nie często się trafia.

W jednem z ostatnich przemówień mówiła 
ona między innemi o swej agitacji wyborczej 
i o swoich kontrkandydatach.

Z subtelną irorłfą oświadczyła, że jeden z jej 
kontrkandydatów obiecał wyborcom, że po­
stara się o obniżenie cen piwa. Drugi kontr­
kandydat poszedł dalej, ponieważ przyrzekł, że 
wogóle osiągnie ogólną zniżkę cen żywności 
i napojów. Ona sama niczego wyborcom nie 
przyrzekała, ponieważ nie jest tak wszechmoc­
ną jak jej przeciwnicy.

— Moi panowie — mówiła w dalszym 
ciągu — muszę się wam przyznać, że wogóie 
należę do osób skromnych i niewiele o sobie 
myślących. Dzisiaj, kiedy mam koleżankę w 
tej Wysokiej Izbie, jestem odważn:ejsza, ale 
był czas, gdy istotnie jako jedyna kobieta w 
tej Wysokiej Izbie bardzo obawiałem się wiel­
ce czcigodnych gentelmenów. 1 gdyby wtedy 
wielce czcigodni gentlemen! mogli widzieć 
moje kolana (ogólna wesołość) — rozumie się, 
że wielce czc godni gentlemeni nie mogli wi­
dzieć moich kolan ponowna wesołość) — to 
spostrzeglibyście, jak bardzo one drżały, kiedy 
miałam zabierać głos w tej Wysokiej Izbie. Z 
całego serca byłam wtedy wdzięczna modz:e, 
nakazującej kobietom nosić suknie (olbrzymia 
wesołość).

Tego rodzaju dowcipami Lady Astor umie 
okraszać swoje mowy, to też słuchają ich 
wszyscy z nieslychanem zainteresowanym.

Najstarszy ród rolniczy. Francuskie mini- 
sterjum rolnictwa wyznaczyło nagrody dla 
rolników, których rodziny upraw&ją przynaj- 
mn'ej od lat stu swój kawałek gruntu.

Wszczęte z tego powodu badania wykazały, 
że istnieje we Francji rodzina, która już dzie­
więćset lat osiedlona jest na-jednem i tem sa­
mem miejscu, uprawiając ziemię swoją bez 
przerwy.

Stary ten ród rolniczy, nazwiskiem Larruhat, 
osiedlony jest w Assan, małej wiosce departa­
mentu Niższych Pirenejów, w odległości kilku­
nastu k lometrów od Pau.

Jak świadczą dotychczas przechowane do­
kumenty, jeden z Larruhatów prowadzi! w 
1074 r. proces z sąsiadem swym Sazie o prawo 
drogi i mostek na strumieniu, dzielącym ich 
posiadłości.

I potomkowie rodziny Sazie żyją dotychczas 
w Asson.

Liczba ludności państw europejskich. We­
dług ostatnich spisów liczba ludności, obszar i 
gęstość zaludnienia znaczniejszych państw 
europejskich przedstawia się jak następuje: 

Państwo Obszar w km2
Francja ..............................  550 986
Hiszpanja .................................. 505 197
Niemcy ..............................  467 218
Szwecja ..................................410 354
Polska ....................................  388 161
Finlandja .......................... 377 426
Norwegja ........ ...................... 309 633
Włochy ..............................  300 000
Rumunja ..............................  294 244
Królestwo S. H. S .................... 261 803
Anglja, Walja i Szkocja ........ 230 622
Czechosłowacja .....................  141632

Państwo Liczba ludności
Nemcy ........................   58 915 110
Anglja, Walja i Szkocja . . .  42 767 530
Francja ............................. 39 402 739
Włochy ............................  38 835180
Polska ................................  24 476 545
Hiszpanja . . . . , .............   19 950 817
Rumunja ..........................  16 262 177
Czechosłowacja ...............  13 595 816
Królestwo S. H. S................  11 971 675
Węgry ..............................  7 840 832
Belgja ................................  7 485 000

.Austrja ..............................  6 413 500

; Gęstość zaludnienia
Państwo na 1 km2
Belgia ............................. ___ 252.04
Anglja, Walja i Szkocja .. . . . .  178,33
Holandja ........................... . . . .  171,36
Niemcv ................................ ___ 126,10
Wiochy . .  ................... ___ 12437
Luksenburg ....................... ___ 100.49
Czechosłowacja ............... ----  97,16
Szwajcarja ....................... 91.17
Węgry .............................. . . . .  86.06
Austrja .............................. ___  72 21
Francia ................. ...........___  71.51
Polska . . . .  70,78

Polska zajmuje zatem wśród państw Europy: 
pod względem obszaru i ludności p:ate miejsce 
podług zaś gęstości — dwunaste miejsce.

(Zaczerpn'ęte z artykułu p. F. Rasmskiego 
p. t. Ludność Polski, drukowanego w Przeglą­
dzie Gospodarczym, Nr. 22 z dn. 15 listo­
pada 1922).
. .Zawiedzeni socjaliści amerykańscy. Nie­
dawno sowiety narobiły w'ele wrzawy z po­
wodu zażądania przez kooperatywę robotni­
ków amerykańskiego przemysłu włókiennicze­
go koncesji na otwarcie fabryki w Moskwie. Z 
powodu tej propozycji sowiety głosiły już so­
lidarność robotników amerykańskich z ideami 
bolszewickiemi i obiecywały sobie osiągnięcie

Tymczasem w tych dniach powróci! do No­
wego Jorku z podróży do Rosji przywódca 
owych robotn'ków amerykańskich pragnących 
pracować w Moskwie, M. O. Thompson i w 
rozmowie z przedstawicielem „New York 
Timesa“ oświadczył, co następuje:

„Sowiety żądały od nas, abyśmy dali im z 
góry miljon dolarów na budowę fabryk, n!e 
udzielając nam w zamian nawet prawa kontro­
lowania produkcji tych fabryk. Po prostu 
chc;ano wziąć od nas pieniądze bez dania ja- 
kieikolw'ek rękojmi".

Oczywiście, zamiar otwarcia w Moskwie fa­
bryki amerykańskiej musiał być zaniechany.

W szelkie listy zwyczairae 
i rekomendowane 

oraz przekazy pieniężne 
dla „Gazety Gdańskiej“ 

¡P£ prosimy adresować:

Zjednoczone C y ta ta  
Pism Polskich 0 GdaMn

Sp. z o. p.

...  1 ' . .....—

f  fironika Gdańska. S 1$g s
Styczeń
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Czwarte*

Dziś: Wiłh. i Agat ju tro: H>gina

Wschód słońca o godzinie — 
Zachód o godzinie —
Wschód księżyca o g. — popoł. 
Zachód o godzinie — rano.

S tan  w ody w  W iśle d n ia  10 s ty czn ia
siwesłBt» cslstni!

pod Toruniem ....................................4- 2,99 4- ,2,80
pod Chełmnem ...................................-j- 3,06 +  *2,88
pod Kurzebrakiem...............................+  3 ,i4 +  3,44
pod Tczewem................................. ....4-3,82 4- 3,83
pod Schiewenhotst ......................... ,-f 2,72 4- 2.8o
pod Fordonem  ............................. ,4-3,02 4- 2,84
pod Grudziądzem ....................... , ...... 4-3,24 4- 3,1{)
pod Malborkiem.............................. . . . .4- — 4- —
pod Einłage.................................. .........4-2,04 4- 3,1q

* Chleb w Gdańsku znowu gorszy. Pomimo, 
że wypiekany w Gdańsku chleb jest droższy, 
aniżeli we wszystkich innych miastach nawet 
w Niemczech, jakość jego jest coraz gorsza. 
Piekarze dowodzą, że główną przyczyną złe­
go chleba jest zła mąka, zaw erająca dużo in­
nych domieszek. Skoro tak jest, jak powiada­
ją piekarze — to poco mamy tu tyle władz, 
które mogłyby doprawdy zająć się nieco bli­
żej i piekarzami i dostawcami mąki, aby nie 
cierpiało wskutek ich różnych manipulacyj 
zdrowie obywateli gdańskich!

*  Zatrucie gazem. W nocy na wtorek zna­
leziono na statku Martha, stojącym w Nowym 
Porcie trzech marynarzy w nieprzytomnym 
stanie wskutek zatrucia gazem węgianym. Przy 
zastosowaniu środków ratowniczych zdołano 
uratować wszystkim trzem życie.

* Jubileusz niemieckiego pisriia w Gdańsku^ 
W dniu dzisiejszym upływa 50 lat od założenia 
tutejszego, niemieckiego p ąma „Danziger VoIks- 
blatt“, wychodzącego dawniej pod nazwą 
„Westpreussische Zeitung". Z okazji jubileuszu 
tego urządza wydawnictwo przyjęcie dla re­
dakcji i współpracowników.

* Stary Szotland. W sobotę, ̂ dnia 13 stycz­
nia o godzinie 5 odbędzie sę  w sali katol. 
„Vereinshaus‘‘ w Starym Szotlandzie gwiazdka 
dla dzieci polskich naszej parafji. Na uroczy­
stość tę zaprasza się rodziców i przyjaciół 
dziatwy.

* 39-rocznica Tow. Ludowego „Jedność" w 
Gdańsku. Najstarsze na terenie Wolnego Mia­
sta Polsko-katolickie Tow. Ludowe „Jedność“, 
którego prezesem jest znany z swej działal­
ności narodowej p. Józef Czyżewski, obchodzi 
w niedz elę, dnia 14 bm. 39 rocznicę swego 
założenia. Uroczystość rocznicy odbędzie się
0 godzinie 7 wiecz. w lokalu „Caffee Derra“ 
przy ulicy Kartuskiej. Na program uroczystości 
składają się koncert, przemowa uroczysta, 
przedstawienie amatorskie i tance. Odegrany 
będzie obrazek dramatyczny z śpiewami „Łob- 
zowianie“. ■

Spodziewać się należy, że Polonja gdańska 
jak najliczniej podąży na tę uroczystość ceiem 
uznania pracy szlachetnej tegoż Towarzystwa
1 zadokumentowania łączności między bracią 
polską w Gdańsku.

* Kfeib Wioślarski w Gdańsku od czasu urzą­
dzenia wieczornicy w dniu 1 grudnia zasnął 
snem sprawiedliwych, czy też spracowanych. 
Ani posiedzeń Zarządu, ani miesięcznych- ze­
brań członków się nie zwołuje, a tymczasem 
dolar rośnie, a z nim drożyzna robocizny. A 
szałas na Polskim Haku czeka na remont, moż­
liwy do dokonania w grudniu i styczn u przy 
obecnej temperaturze i przy poprzednich lub 
choćby obecnych cenach robocizny. Jeśli Za­
rząd dał sobie urlop zimowy (jak to już było 
z końcem lata i z początkiem jes eni), to koszty

ności szalem lduboweg 
i potroić. — A tymczas 
da tylko, że aktywa 
z nim równocześnie.

Za Zarząd: Józef K 
W czwartek 18 bm. o 

odbfdz e się w Toruiu 
Ulica Łazienna nr. 19 
walne zebranie Związku 

Liczny udzia! czloukó\ 
wziąść się mających uch 

Porządek
1. Sprawozdanie Zarządu,
2. uchwała dotycząca bursy akademickiej 

w Poznaniu,
3. ewentualne zmiany statutów,
4. wolne głosy.

Za Zarząd Z. F. P .: Mełłer.

T o warzystwa.
Walne zebranie Związku Handlowców w

Gdańsisu odbędzie s ę w piątek, 12 boi. o go­
dzinie 7 wiecz. w wielkiej sali domu św. Józefa 
przy Topfergasse. Obowiązkiem wszystkich 
zorganizowanych i uiezorgan zowanych Han­
dlowców, bankowców, wogóie wszystkich pra­
cowników umysłowych jest stawić się w kom­
plecie na to zebranie, aby dowiedzieć się
0 rocznej działalności Związku Handlowców
1 decydować o dalszym rozwoju tegoż. Gości
zainteresowanych sprawą zw:ązkową zaprasza 
się także. Zarząd.

Baczność czynni członkowie „Lutni" gdań­
skiej! Uprasza się wszystkich czynnych człon­
ków „Lutni“, aby przybyli punktualnie w 
czwartek, dnia 11 bm. o gocłz. 7 w eczorem do 
stoczni (Werftspeisehaus), gdz e chór śpiewać 
będzie na gwiazdce, urządzonej przez Gminę 
Polską. Zarząd.

Baczność „Moniuszko“! W środę dnia l f
stycznia odbędzie s;ę lekcja w auli gimnazjum 
przy Petershagen punktualnie o godzinie Vś8 
wieczorem. Fo lekcji odbędzie się roczne ze­
branie bez względu na ilość przybyłych człon­
ków. Na porządku dziennym: 1. Sprawozdanie 
Zarządu z ubiegłego roku, 2. wybór nowego 
Zarządu, 3. wnioski. Ze względu na ważność 
zebrania uprasza się o punktualne przybycie 
wszystk ch członków i miłośników pieśni.

Zarząd.
Rccane walne zebranie Urzędników Poczto­

wych Polaków na Wolne Miasto Gdańsk od­
będzie się w niedzielę, 14 styczn a o godz. 3 
po poi. w gimnazjum przy Petershagen. Porzą­
dek obrad: 1. zagajenie; 2. przeczytane osta­
tniego protokółu; 3. sprawozdanie przewodni­
czącego i sekretarza; 4. sprawozdanie kasowe;
5. wybór nowego zarządu; 6. wybór rewizo­
rów kasy; 7. rozstrzygnięcie ważnych spraw; 
8. wolne głosy. Konieczne jest l'czne przybycie 
członków na walne zebranie, o co uprzejmie 
prosi Zarząd.

Walne zebranie Związku Handlowców w 
Gdańsku odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 7 
wieczorem w małej sałi Domu św. Józefa przy 
ulicy Garncarskiej (Topfergasse). Na porządku 
obrad: sprawozdanie roczne zarządu i ustą­
pieni jego, wybór marszałka, wybór nowego 
zarządu. Uprasza się o punktualne i kompletne 
przybycie pracowników handlowych i biuro­
wych. Zarząd.

Zarząd VI. Okręgu Związkowych Kół Śpie­
waczych w Gdańsku zaprasza niniejszem 
wszystkich członków Zarządu oraz Komisji 
Artystycznej na posiedzenie do auli Gimnazjum 
Polskego przy Gminie Polskiej w Gdańsku na 
sobotę t. j. 13 bm. o godz. 5>/2 po poł. Przed­
miot obrad: 1. Sprawozdanie z otwarcia Bibljo- 
teki Ogręgowęj w dn. 31. XII. 1922 r. 2. Spra­
wozdanie "z Wieczoru Wspólnego Opłatka W 
dn. 6 stycznia 1923 r. 3. Komunikaty Zarządu. 
4. Sprawa ogólnego Zjazdu śpiewaczego w 
Toruniu. 5. Wolne wnioski. Zarząd.

Sopot. Walne zebranie Tow. Ludowego od­
będzie się w wedzielę, dnia 14 bm. o godz. 4 
po południu w lokalu p. Kantowskiego w Ma­
rianowie (Marienthai). O liczny udział człon­
ków jak i gości prosi Zarząd.

Roczne walne zebranie Tow. Ludowego „Je­
dność“ w Gdańsku odbędzie się w poniedz:a!ek, 
15 bm. o godz. 7 wiecz. w Gmiire Polskiej. Na 
porządku dziennym sprawozdanie zarządu 
z działalności zeszłorocznej i wybór nowego 
zarządu. Jak najl uźniejsze przybycie członków 
konieczne. Zarząd.

Walne zebranie sekcji krawców odbędzie się 
we wtorek, 16 bm. o godz. 7’/2 wiecz. w gim­
nazjum polskiem. Przybycie wszystkich człon­
ków konieczne, ponieważ na porządku dzien­
nym bardzo ważne sprawy. Zarząd.

Walne zebranie Tow. gimn. „Sokół“ w Gdań­
sku odbędzie się w sobotę, dnia 20 stycznia rb. 
o godz. 8 wiecz. w auli gimnazjum polskiego 
przy Petershagen. Na porządku dzTennym spra­
wozdanie z działalności starego i obór nowego 
zarządu. Uprasza się o przybycie wszystkich 
członków. Goście mile widziani. Zarząd.

Lubichowo, pow. starogardzki. W niedzielę, 
dnia 14 bm. o godz. 2 po poł. odbędzie się w 
lokalu p. Marksa zebranie organizacyjne Zwią­
zku Inwalidów Woj. Rzp. Pol., Koła Starogar­
du, O liczny udział inwalidów i pozostałych.. R
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Kanclerz Rzeszy niemieckie] odpornie 
P f e m M  m k b o n  0  sobotę.

Wypowiedzenie się wszystkich frakcji parlamentarnych.

i c i  gospodarcze.
— o —

,drovvozów mamy 34 proc. Obec- 
i  „chorych“ t. zw. wymagających 

parowozów na naszych kolejach wy- 
proc., przed wojną wynosi! on 18 proc. 

ciętny roczny niedobór parowozów to- 
wych — poza produkcją fabryk krajo- 

¡1, wynosić będzie w 10-Ieciu bieżącem 
>65 parowozów.
Przy zakupie zagranicznym 250 parowozów 

rocznie, w ciągu lat 4 moglibyśmy osiągnąć 
taki ilostan parowozów, przy którym wszyst­
kie ważniejsze potrzeby kraju mogłyby być 
zaspokojone.

W sprawie taryfy celnej, Wniosek nagły 
posła Diamanda i tow. z P. P. S., domagający 
się w ciągu 30 dni przedstawienia Sejmowi 
ustawy celnej, zawierającej wszystkie stawki, 
był dyskontowany na ostatniem posiedzeniu 
Rady Centralnego Związku Polskiego Przemy­
słu, Górnictwa, Handlu i Finansów. Zdaniem 
sfer gospodarczych wniosek ten jest niewyko­
nalny ze względu na to, że rewizja taryfy cel­
nej może być dokonana przy wytężonej pra­
cy nią wcześniej jak w przeciągu roku; przed- 
stawieife zaś Sejmowi starej taryfy celnej bez 
odpowiedniej motywacji poszczególnych sta­
wek, byłoby tylko przerzuceniem na Sejm 
prac, które powinny być wykonane przez 
Rząd. Należy również zaznaczyć, że obecne 
nieuregulowane stosunki walutowe nie pozwa­
lają na natychmiastowe przystąpienie do re­
wizji taryfy celnej. Wobec tego, że w myśl 
art. 126 Konstytucji należy obecnie obowiązu­
jące rozporządzenie o taryfie celnej uzgodnić z 
Konstytucją, jedynie możliwy do dyskusji w 
Sejmie jest projekt ustawy w przedmiocie re­
gulowania stosunków celnych, wniesiony do 
Sejmu przez Rząd w dniu 14 kwietnia 1922 r., 
który nie przewiduje szczegółowych rozpraw 
nad taryfą celną, jedynie przedłuża moc tej 
taryfy. Specjalne dodatkowe upoważnienia, 
które Rząd chce sobie jednocześnie zagwaran­
tować naogół są niezbędne i powinny być 
uchwalone przez Sejm z wyjątkiem upoważ­
nienia do ustanowienia ceł wywozowych, które 
powinny pozostać jako wyłączne prawa Sejmu 
oraz przepisy o zwrocie ceł i ciach antydum­
pingowych, które powinny być w ustawie 
ściślej określone. Obecna ich redakcja daje 
upoważnienie Rządowi do daleko idącego 
ustępstwa.

Narada gospodarczo-finansowa. W dniu 8 
bm. odbyta się narada w sprawach gospodar­
czo-finansowych pod przewodnictwem p. pre­
zesa Rady ministrów, w której brali udział p. 
min. Darowsk', kierownik Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu p. Strasburger, wiceminister 
skarbu p. Fajans i sekretarz komitetu ekono­
micznego p. Husarski. Omawiano kwestję 
kredytu dla przemysłów tak inwestycyjnych 
jak i obrotowych. Ponadto rozważano sprawę 
ucieczki kapitałów oraz operacyj walutowych 
banków prywninych.

Finanse Rzeszy mesnieckiej. Dochody Rze­
szy w 1 dekadzie grudnia wynosiły z podat­
ków, ceł, opłat, danin 19.203.579.000 mk., z 
pożyczki przymusowej 103.049.000 mk.

Rozchody Rzeszy wynosiły w tym samym 
czas:e ogółem 89.653.509.000 mk.

Koleje państwowe wymagały subwencji w 
sumie 63.916.992.000 mk., zaś adnrrrsfracja 
poczt i telegr. przyniosła zysku 11.144.983.000 
marek.

Dług wiszący Rzeszy wzrósł w omawianej 
dekadzie o 123.119.120.000 mk., na ogólną 
sumę 962.061.627.000 mk. (tylko w dyskonto­
wanych wekslach skarbowych).

Kosta zakupu dewiz zagranicznych na wy­
konanie zobowiązań, wynikających z traktatu 
wersalskiego wyn'osty w 1 dekadzie 
27.906.889.000 mk., czyli od 1 kwietnia 1922 
wydano na ten cel 194.799.139.000 mk.

* **

Zoręs ekonomii polityczne!.
Pod tytułem „Zasady ekonomji politycznej“ 

kkazała się nakładem Gebetnera i Wolffa pra­
ca prof. Jana St. Lewińskiego, będąca skróco­
nym, ale naogół wyczerpującym zarysem pod­
stawowych zasad ekonomji politycznej. Przej­
rzysty układ ks ążek i opisowa metoda wykła­
du, wprowadzającego czytelrvka in medias res 
wszelkich zagadnień ekonomicznych na tle 
faktów i cyfr nafostatniejszych czasów wojen­
nych i powojennych, decydują o praktycznej 
wartości książki prof. Lewmskiego.

Polskie wykłady 
powszedhsse wGdańsku
(Wstęp na wykłady bezpłatny. — Począ­
tek o {rodzinie 5 po południa. — Sala 

Gminy Polskiej (Petershagen.'
Po ferjach świątecznych: 

Niedziela, 14 stycznia, J a n  P i ę ­
t r z  y c k i : Ostatni ton polskiego roman­
tyzmu — Stanisław Wyspiański.

Niedziela, 21 stycznia, dr. A n t o n i  
Ł a n g o w s k i :  „O budowie ciała ludz­
kiego“ .

Niedz;ela, 23 stycznia, dvr W i r c e 1 i 
S c  lie lis; „Pańszczyzna vy dawnej Pol-

Berlin, 10 I. (Tel. wł. Gaz. Gd.) W 
przyszłą sobotę zbierze się parlament nie­
miecki na pierwsze poświąteczne posie­
dzenie. Zaraz na wstępie posiedzenia wy­
głosi kanclerz Rzeszy wielką mowę, któ­
ra ma być odpowiedzią na czwartkowe 
przemówienia Poincarego, które wygłosi

Berlin, 10 I. (PAT.) B. Wolffa donosi 
z Kłajdepdy; Jak donosi „Memeler Dampf- 
bote“, wys. komisarz mocarstw sprzy­
mierzonych w Kłajpedzie Petisne wydał 
do ludności Kłajpedy odezwę, w której 
oświadcza między innemi, że wielka ilość 
ochotników litewskich wtargnęła na po­
graniczne stacje kłajpedzkie. Wysoki ko­
misarz jako przedstawiciel mocarstw eti- 
tenty wystąpi przy Pomocy wszelkich 
środków przeciw naruszenia terytorjum 
kłajpedzkiego. Wysoki komisarz wzywa 
w dalszym ciągu swej odezwy ludność

on w Izbie francuskiej i w sejmie.
Po Przemówieniu kanclerza Rzeszy za­

biorą głos przedstawiciele wszystkich w 
parlamencie reprezentowanych frakcyj i 
złożą swe oświadczenia co do stanowi­
ska, jakie-zamierzają zająć wobec osta­
tnich rozgrywających się wypadków.

do zachowania spokoju i oddania się nor­
malnej pracy. Posterunku, który mi po­
wierzyły mocarstwa ententy — kończy 
wysoki komisarz — nie opuszczę.

Wedle dalszych doniesień Litwini ob­
sadzili także graniczną stację Bajory. Po­
nadto regularne wojska litewskie przeszły 
granicę pod Egliszkami na wschód od 
Bajor i posuwają się w  kierunku połu­
dniowym na Kłajpedę.

Królewiec, 10. I. (Tel. wł. Gaz. Gd.) Z 
Kłajpedy donoszą, że Litwini zamierzają 
zająć całe terytorjum kłajpedzkie przed

największa sensacja dnia.
Ważna narada minist, angielskich 
Instrukcje Bonar Lawa. Usta­
wiczna wymiana uenesz z Parysem

Londyn, 111. (Tel wł. Gaz. Gd.) Jutro, 
w czwartek zbierze się Rada ministrów 
angielskich na ważną naradę, od której 
uzależnione będzie stanowisko Anglji, ja­
kie zajmie wobec Francji. Według donie­
sień oficjalnych będą podczas narady Po­
ruszane między innemi trzy następujące 
punkty: 1. Czy należy podnosić protest 
przeciw akcji francuskiej, a jeżeli tak, ta 
w jakiej farmie. 2. Czy Anglja ma pozo­
stawić nadal swe wojska nad Renem. 3. 
Sprawa przyszłego zastępstwa Anglji w 
Komisji reparacyjnej, w Radzie ambasa­
dorów i w innych międzysojuszniczych 
instytucjach.

Bonar Law wydał angielskim władzom 
okupacyjnym specjalną instrukcję, aby nie 
stawiały wojskom francuskim żadnych 
trudności Podczas transportu lecz
przeciwnie, aby czyniły im wszelkie mo­
żliwe ułatwienia.

Przez cały dzień dzisiejszy odbywała 
się ustawiczna wymiana depesz między 
rządem angielskim, francuskim, belgijskim 
i włoskim. Największą sensację dnia sta­
nowiła wczoraj wiadomość, że Anglja 
przyłączy się z własnej inicjatywy, nie 
wzywana przez żadne z sojuszniczych 
państw do wspólnej akcji z Francją i Bel­
gii-

----- o-----

Zakończenie transportu wojsk 
francuskich.

Na stacjach niemieckich oficerzy 
francuscy. — DiiseMorf podobny 

do obozu wojennego.
Berlin, 10 I. (Tel. wł. Gaz. Gd.) Roz­

poczęty w dniu 7 stycznia transport wojsk 
irańskich i belgijskich został dziś wieczo­
rem ukończony. Władze francuskie zażc- 
dały do transportu wojska i bagażu 83 
pociągi od kolejowych władz niemieckich. 
Każdy pociąg składał się z 50 wagonów. 
Od wczoraj pełnią na dworc ach niemiec­
kich służbę kolejową również i oficerzy 
francuscy. W pogotowiu do wymarszu na 
Essen ustawiono pułki francuskie i belgij­
skie w okolicy między Mühlheim a Broich. 
Ponadto skoncentrowano artylerję, kawa- 
lerję, bataljony tanków i oddziały karabi­
nów maszynowych w D üsseldorf, Duis­
burgu i Ratingen.

Düsseldorf jest podobny do wielkiego 
obozu wojennego. Zajęto w niem wszyst­
kie szkoły, wszystkie biura i urzędy na 
ulokowanie wojska. Wczoraj wydano do 
właścicieli samochodów rozkaz, aby w 
ciągu dnia odstawili swe auta do tak zw. 
koszar napoleońskich w pogotowiu do 
wyjazdu. Kto nie zastosuje się do rozka­
zu tego, odpowiadać będzie przed sądem 
wojennym i naraża się na konfiskatę sa­
mochodu.

----- o-----

Paranie Orgeszu no 
Śląsku Polskim.

Katowice, 10. I. (PAT.) W Zabrzu od­
był się kongres górnośląskich Rad zało­
gowych, na którem omawiano położenie 
robotników na Śląsku Opolskim i stor 
sunki bezpieczeństwa. Po przytoczeniu 
szeregu przykładów o tolerancji władz 
wobec band orgeszu, przyjęto rezolucję, 
która oświadcza między innemi:

Wspólny kongres Rad załogowych 
i organizacyj zawodowych wszystkich 
kierunków stwierdza, że stosunki na 
Śląsku Opolskim są niemożliwe do znie­
sienia. Gospodarcze położenie robotni­
ków wywołuje ten skutek, że przedsię­
biorcy uzbrajają bandy orgeszu. Bandy 
te istnieją pod różnemi nazwami; zale­
wają one miejscowości na Górnym Ślą­
sku i teroryzują mieszkańców. Ponieważ 
władze okazują się niezdojnemi do walki 
z temi bandami. Rady "załogowe wspól­
nie z organizacjami zawodowemi wszyst­
kich kierunków żądają mianowania ko­
misarza państwowego z dyktatorską nie­
ograniczoną władzą, któryby wraz z Ra­
dami załogoweml i przedstawicielami 
organizacyj zawodowych dbał o ochronę 
wszystkich praw ustanowionych dla bez­
pieczeństwa robotników i republiki nie­
mieckiej. Kongres żąda dalej rozwiązania 
natychmiastowego wszelkich organizacyj 
występujących otwarcie przeciw republi­
ce i domaga się zwalczania tych organi-| 
zacyj wszelkiemi ś r o d k a m i . , ^ ^

Otfezuo rządu niemieckiego do ludności Zagłębia Ruhry.
Nawoływanie do wierności i spokoju.

Berlin, 10 I. (Tel. wl.) We wszystkich 
miejscowościach, co do których jest prze­
widziane wkroczenie wojsk francuskich i 
belgijskich, porozlepiano odezwy rządu 
niemieckiego, wystosowane do ludności.

Odezwy wzywają naród niemiecki do 
wytrwania w wierności, stanowczości, 
spokoju i rozwadze, przyczem zapewnia­
ją, że ze strony rządu niemieckiego po­
czynione zostanie wszystko, aby okupacja

trwała jak najkrótszy czas.
Wbrew doniesieniom prasy niemieckiej, 

zachowuje ludność niemiecka w Essen i 
w całem zagłębiu Ruhry zupełny spokój 
i równowagę. Mimo wysiłków kilkunastu 
agitatorów niemieckich, aby podburzyć 
masy robotnicze i wywołać powszechne 
bezrobocie, oświadczają górnicy i robo­
tnicy fabryk w Essen, że nie porzucą pra­
cy ani na jedną chwilę.

,>

Syndykat węglowy przenosi sie 
i Essen do H anga.

Berlin, 10. 1. AW. Syndykat węglo­
w y niemiecki ze siedzibą w  Essen 
uchwalił przenieść się do Hamburga i 
w dniu 31 marca roywiązać się. Z 
uwaig, że w  rękach syndykatu spo­
czyw ała organizacja sprzedaży i zbytu 
produktów do niego należących, roz­
wiązanie syndykatu ma na celu utrud­
nić władzom francuskim eksploatację

okopowanych kopalni. W szystkie kie­
rujące czynniki przemysłu węglowego 
jak wielcy przemysłowcy, naczelni dy­
rektorowie i inżynierowie mają opu­
ścić swe stanowiska z chwilą okupacji. 
Urzędnicy syndykatu już w ubiegłej 
nocy wysłali wszystkie akta i księgi 
do Hamburga.

Przebieg konferencji a  spranie 
naprany skarbu polskiego.

W arszawa, 10. 1. AW. Jak dzienniki 
donoszą rozpoczętą wczoraj konfe­
rencję ministrów skarbu zagaił prez. 
Wojciechowski kilku ogólnemi pyta­
niami o stanie gospodarki skarbowej i 
przyczynach jej niedomagam przy­
czem na pytania te odpowiadali b. mi­
nistrowie według kolei w jakiej pia­
stowali swe urzędy. Dyskusja doty­
czyła przedewszystkiem środków za­
radczych przeciw spadkowi marki. 
Odczytano też obszerny referat nie­
obecnego dr. Bilińskiego składający się 
z 2 zasadniczych punktów: 1. oszczęd­
ność, 2. podwyższenie staw ek podat­
kowych. Poruszono również projekt 
podziału ministerstwa skarbu na mini­
sterstwo finansów i ministerstwo skar­

bu. Projekt ten popiera podobno prem- 
jer Sikorski. Po śniadaniu wydanetn 
przez prezydenta, podjęto o godz. 3-ciej 
dalsze obrady. Po południu o godz. 
4-tej pierwsi ministrowie skarbu od­
czytali swe poglądy szeroko ujęte tak, 
że trw ało to 4 godziny, poczem w y­
brano komisję złożoną z 4 b. ministrów 
(Jastrzębski, Grabski, Michalski i 
Steczkowski), która w  przeciągu 12 
godzin miała za zadanie opracować 
tezy, któreby służyły za podstaw"! dal­
szej dyskusji. Dzisiaj rano zebrało się 
plenum, które popołudniu po przed­
stawieniu poglądów reszty  ministrów 
rozpoczęoł szczegółowe badanie i oma­
wianie zagadnień. Ogółem konferen­
cja potrw a 3 dni.

Oleli finds prezytfentó» niemieckie!! pis!® zMopch.
Berlin, 10 I. (Tel. wł. Gaz. Gd.) Kan­

clerz Rzeszy zawezwał dzisiaj telegraficz­
nie wszystkich prezydentów niemieckich 
państw związkowych r.a bardzo ważną 
konferencję, która została wyznaczona na

piątek po południu w gmachu kanclerza 
Rzeszy.

Prezydent bawarski i wirtemberski przy­
jeżdżają do Berlina w piątgjc rano.

U M  tm y i  no M o H n m  Kłolpeilzlde.
Cfseą zająć Kłajpedę przed decyzją Rady am basadorów.



GAZETA ODAÑSKA 12-go stycznia 1923 r.

I -  ¡ „ „ „ . „ „ o , .  _ « - »A N D E L  »  K U R S Y  ! ° 1
¡üaaD B iioaosíoeiQ aK saaB B oanB nnacuiaoB aaaaoS

P R Z E
QO e n a n n B n 3a ö B Q 0! B a n a D s n G ö o . '3G5s g g e B £ : a a 2Bsa C o d z i e n n y »  o s o b n y  d z i a ł  e k o n o m i c z n y .

\m. JÓZEF JASKÓLSKI.

Wzrost con rt I I M i  do f i l i  1
Ceny oznaczają wartość jednostki ilościowej 

towarów i świadczeń (1 metra, 1 kilograma, 
płacy dziennej etc.), wyrażonej w jednostkach 
pieniężnych. A zatem ustalenie cen polega na 
mierzeniu wartości

Jednakowoż mierzenie wartości różni się za­
sadniczo od mierzenia długości, wagi i czasu. 
Te ostatnie czynności są czysto objektyne, 
podpadające pod zmysły, i dlatego np. dłu­
gość jakiegoś przedmiotu będzie wyrażoną 
wszędzie, zawsze i przez wszystkich "w jedna­
kowej ilości metrów, łokci, stóp etc. Calfc era 
inaczej rzecz ma się z oceną wartości danego 
przedmiotu, która zależną jest od czasu, miej­
sca i nastroju psychicznego oceniciela. M e- 
rzenie wartości jest skomplikowanym proce­
sem psychicznym, odbywającym się w duszy 
ludzkiej, nieuchwytnym dla zmysłów i często­
kroć sprzecznym z log ką i rozumem. Przypa­
dek, naśladownictwa i przyrodzona skłonność 
do hazardu wywierają niemały wpływ na 
Kształtowanie się cen i tu jest naturalne źródło 
wszelkiej spekulacji, która znów przecenia lub 
niedocenia pewne lcategorje dóbr.

Pomimo wielu przyczyn drugorzędnych, 
ubocznych i nieuchwytnych są przecież i w 
ekonomice pewne przyczyny, które wywierają 
trwały i przemożny wpływ na ceny towarów. 
Przyczyny te mają wszelkie znamiona praw 
naturalnych i dlatego zwalczanie ich środ­
kami adm nistracyjno-policyjnymi w rodzaju 
cen maksymalnych, rekwizycji, konfiskat etc. 
jest beznadziejne i na dłuższą metę osiąga re­
zultat wprost odwrotny zamierzonemu.

Do takich praw należą: l)koszta produkcji, 
nie pozwalające przez długi czas sprzedawać 
towary niżej tych kosztów, 2) prawo popytu 
i podaży, automatycznie podnoszące ceny tych 
towarów, których jest zamało, i zniżające ceny 
towarów, których ilość przewyższa zapotrze­
bowanie i 3) wartość samego pieniądza, który 
z natury rzeczy ma być miernikiem wartości.

Dwie pierwsze przyczyny, jak i wszelkie in­
ne, mogą tylko powoli j nieznacznie wpływać 
na zm anę cen, natomiast trzecia przyczyna 
ma zdolność zmieniać je gwałtownie i w nie­
ograniczonych rozmiarach.

Gdy w. r. 1892 Austrja zmieniła walutę 
guldenową na koronową, to odrazu wszystkie 
ceny podwoiły się, gdyż nowy m ernik war­
tości stał się dwa razy mniejszym od starego. 
W tym wypadku nikt nie skarżył się na dro­
żyznę, nikt nie został skrzywdzony, ani też nic 
nie zyskał na takiej przemianie walutowej, bo 
ona dotknęła wszystkich w jednakowej mierze, 
ale tylko dlatego, że obie te waluty miały 
stałą wartość. Całkiem inne zjawiska wystę­
pują przy walucie papierowej, która zachowu­
jąc niezmienioną swą postać materjalną (ka­
wałek zadrukowanego papieru z jednym i tym 
samym nap:sem), zmienia z dnia na dzień swą 
wartość, którą różne jednostki i grupy ludno­
ści oceniają różnie.

Ta dowolność oceny pieniądza pap:erowego, 
do czego zresztą brak wszelkiego rozumnego 
kryterjum, jest głównem źródłem panującego

chaosu cen, uwidocznionego w załączonej ta­
blicy.

Zwracam uwagę, że ceny z d, 1. 1. 1914 
wyrażone są w markach przez pomnożenie cen 
koronowych przez 0,85, a wszystkie ceny z wy­
jątkiem pszenicy i żyta, są detaliczne, gdyż 
tylko te ceny są m-arodajne dla oceny kosz­
tów utrzymania.

Wszystkie ceny obecne charakteryzuje 
większe lub mniejsze zbliżenie sę  do równi 
złota, tego jedynego niezawodnego miernika 
wartości wszystkich innych towarów. Znaczne 
odchylenie cen poszczególnych artykułów od 
równi złotej znamionuje nieustalenie się jeszcze 
trwałej równowagi gospodarczej.

N azw a
to w a r ó w

Waga
lub

Ceny
w markach

1/ 1.
1914

Marka złota 
Pszenica 
Żyto
Mąka pszenna 

„ żytnia 
Chleb pszenny 

„ żytni 
Ziemniaki 
Mięso wołowe 

„ ■ wieprzowe 
Ryby 
Smalec 
Masło

Mleko
Só
Cukier 
Spirytus 
Tytoń b. dobry 
Kawa palona 
Herbata 
Mydło Schichta 
Nafta 
Benzyna 
Gaz
Elektryczność 
Woda wodomierz 
Żelazo handlowe 
Miedź
Szkło 3 mm 
Cegła 
Wapno 
Cement
Deski sosn. stoi. 
Papier drukowy 
W ęgiel
Dizewo rąbane 
Krmgarn 
Ubranie dobre 
Szyfon 
Koszula 
Podeszwa 
Buciki 
Mieszkanie 
Gazeta 
Porto listowe
Kolei IIL kl. 100 km 
Opera I. rząd 
Kino

li/XII.
1922

Wisio-
krotność
wzrostu

cen

1 , - 4200 4200
ICO kg 1 8 ,- 668CI 3711
100 „ 1 5 - 450:0 3000

1 0,34 1300 3825
1 „ 0 ,0 720 2400
1 „ 0,40 1400 3500
1 „ 0,3i 600 2167
1 „ 0,10 90 900
1 , 1,70 2400 1412
1 „ 2 - 3400 1700
1 „ 2.5C 6000 2400
1 „ 2 . - 80CC 4000
1 * 2,80 12000: 4383

1 szt. 0,08 170 2125
1 litr. 0,25 700 2800

1 kg. 0,17 300 17 :>5
1 „ 0,7i 1800 2572

1 litr. 2 , - 700t 3500
1 kg. 1 5 ,- 90000 6.00
1 * 4 — 14000 3500
1 » 1 0 ,- 20001 2000
1 * 0,65 34t0 5230

1 litr. 0,30 600 2000
1 „ 0,55 1200 2182
1 m3 0,22 520 2364

1 kwg. 0,51 60( 1176
1 m? 0,34 500 1471

1 kg. 0,16 900 5625
1 ., 1,60 4300 2687

1 m3 3,2i 15000 4685
1001. s. 3 6 ,- 100000 2780
100 kg. 1,60 56 0 3500
100 „ 4,70 14000 2980
1 m3 3 4 ,- 180001 5000

1 kg. 0,30 1360 4333
ICO ko . 2,70 1200 ( 4444
ICO „ 2,70 6300 2854
1 m 17,- 75000 4414

1 garn. 8 5 - 350000 4120
1 m 0,7f 6000 8575
1 sz t 4,70 33000 7021

1 kg 5 , - 18000 3600
1 para 1 7 - 500 00 ¿940
4 pok 100,- 2C00 20

1 szt 0,0: 120 24< 0
1 „ 0,U ICC 1000
1 „ 3 , - 2CCC 667

wstęp 5,50 9000 1638
wstęp 2 ,- 200 1000

3175

Zakaz wywozu metalu. Wydany został za­
kaz wywozu z Polski miedzi, rąetali, mos ądzu, 
niklu, kadmu, argentynu, brytanji i ołowiu w 
wiórach, op lirach i złomach.

Wywóz świń. Magistrat m. Warszawy 
otrzymał pozwolen'e na dalszy wywóz zagra­
nicę 255 sztuk świń .przez Oświęcim. Jak wia­
domo. Magistrat wywozi świnie do Danji w 
zamian za krowy rasowe dla majątków miej- 
skch (Agril), Duńczycy żądają za krowę 

świń.
. .Podział min. skarbu. W kolach, rządowych 
wentylowana jest żywo myśl podzielenia obec­
nego ministerstwa skarbu na dwa resorty: 
skarbu i finansów. Opiera sę  myśl ta na 
czteroletniem blisko doświadczeniu, że żaden 
z naszych min strów me był w stanie zająć się 

równą intensywnością kwestjami kredytu 
państwowego i czuwaniem nad aparatem po­
datkowym. c

B eriiu»  dnie 10 stycznia 1923,
Kursy walut zagranicznych w Berlinie. __

Notowania
ostatnie

płacono | zadano

Notowania 
przedostatnie 

płacono { zadano

Hoiandja 
Buenos . .

Aires. . . 
Bełgfja . . . 
Norwegia. . 
Danja . . 
Szwecja . . 
Helsingfors 
Włochy. . . 
Londyn. . . 
Nowy lork 
Paryż . . . 
Szwajcaria 
Hiszpanja 
Japonja . 
Rio de 

Janeiro 
Wiedeń 

ostempl. 
Praga . . 
Budapeszt 
Sąfia

4089 75 
3856,70

638,40
1895,25
2054,85
2743,12

256,35
497.75

17979,75
10434,35

702,24
1955,10
1615,95
4987,50

14.91

297,75
3,89

63,84

3740,62

3511,20
596 ,-

1780.53 
1925,17 
2523,67

2 1,42 
468,82 

43690,50 
‘3426.37 

643,38
1785.53 
1478,79 
4438,87

1037,'4o

13.46
3,34

263,56

3756,38

3528,80
5 9 9 ,-

1789.47 
1934,83 
2536,33

232,58
-471,18

43909.50
9473,63

646,62
1794.48 
1486,21 
4461,13

1042,60

13,54
264,66

3,58

tsm

M ne  Informacje sospofiarat
— Tysiącpokojowy dom w Warszawie. O ile 

władze budowlane zaakceptują, najwyższym 
budynkiem w Warszawie będzie gmach Banku 
Przemysłowego na posesji między ul. Wa­
recką a Świętokrzyską, zainicjowany przez 
inż. Stefana Bryłę i architekta Wacława 
Moszkowskiego całą tę posesję przetnie pasaż 
dla pieszych, wzdłuż którego mieścić się będzie 
ponad sto sklepów i magazynów. Od uINy 
Wareckiej pasaż będzie miał dwa wyloty: od 
Świętokrzyskiej jeden i od Nowego Świata 
jeden i w ten sposób stworzy się nowa pierw­
szorzędna arteja komun kacyjna w miejscu, 
gdzie jej dotychczas w Warszawie tak brako­
wało.

Budynki wzdłuż pasażu mieć będą po dwa 
piętra, natomiast gmach główny żelazobetono- 
wy od ul. Wareckiej, gdzie mieścić sę  będzie 
centrala banku, sięgnie do wysokości w War­
szawie najwyższej, aczkolwiek na zńchodnio- 
europejske, a tembardziej amerykańskie sto­
sunki nieznacznej, mianowicie pięćdziesięciu 
kilku metrów, t. j. 18 p ęter. Cofnięty tarasami 
od ulicy, zabezpiecza wszędzie dość światła i 
powietrza stosując się wszędzie do przepisów 
budowlanych. M eścić się w nim będą lokale 
biurowe, restauracyjne, sale balowe ł teatralna. 
Obsługiwać go będzie 8 wind.

Drugi wysoki 10-piętrowy gmach propono­
wany jest od ulicy świętokrzyskiej. Całość 
obejmie około 1000 pomieszczeń wszelkiego 
rodzaju i w ogromnym stopniu zaradzi gło­
dowi m eszkan owemu i lokalowemu, jakiego 
obecnie Warszawa doświadcza.

— Kilogramy. Z powodu zniesienia obecnie 
funtów i lutów, kupcy twierdzą, że zabrakło 
ciężarków kilogramowych, gdyż fabryki tutej­
sze nie mogą nastarczyć.

— Żydzj nie chcą płacić podatków. W tych 
dniach na ulicy Pawiej ukazał się szereg wo­
zów w celu zabrania rzeczy z wielu m eszkań 
żydowskich do sali licytacyjnej. Zajęcia tych 
rzeczy dokonał uprzednia sekwestrałor urzędu 
skarbowego za zaległe podatki, wyznaczając 
termin licytacji na dn. 2 b. ni. Pomimo to 
zainteresowani nie uregulowali podatków i 
uczynili to dopiero w ostatniej chwili, gdy już 
miano zabrać rzeczy na wóz do licytacji.

Przemysł wikliniarski. W najbliższym czas:e 
w ministerjum przemysłu i handlu z inicjaty­
wy wydz:alu drobnego przemysłu i rzemiosł, 
odbędzie się zjazd przedstawicieli rzemieślni­
ków wikKniarskich i koszykarskich, w celu 
podniesieni stanu tego przemysłu i ustalenia 
ilości wywozu wikliny.

Wywóz cukra. Rozpoczął się wywóz cukru 
z różnych cukrowni do Gdańska z adresem 
do noweg.o portu: w wywozie tern uczestniczy 
12 cukrowni, wywóz odbywa się za pośrednic­
twem związku cukrowników, i podobno z po­
zwolenia odnośnych władz. Część cukru idzie 
na zwykły eksport, część zaś jako rekompen­
sata za nawozy sztuczne dla plantatorów. 
Podobno zamierzone jest także wywożenie 
cukru do Austrji.

Wywóz ziemiopłodów. Pisma warszawskie 
donoszą: Spółka akcyjna handlu ziemiopło­
dami ortzymała pozwolenie na wywóz dn. 
1 lutego 66 wagonów ziemiopłodów do Ru­
munii.

Notowania oficjał. Po lańsk ie j 
G ie łd y  Zbożowej 

z dnia 10. I. 1923 r.
Za 100 kg w ładunkach wagonowych. Dostawa 

araz. Ceny dla handlu hurtown.
7vto .............. ^ 59 0 0 0 -  62 500

................83oo° -  85000

g : * = = =  SS
Ziemn aki jadalne ...................
Ziemniaki fabryczne ...............  ip n o o Z  13 000
Siano luźne............................... 12 000 15 000
Siano prasowane 15 000— 16O00
Słoma żyt* luźna......................  14 000— 15C00
Słoma ży t prasowana 17 000— 18 000

Notowania giełdy.
K u rsy  d e w iz  w  G d a ń s k u .

D e w i z y
9 sty
(urzęt

płacono

cznia
Iowę)

zadano

o styc
; (W  WO » V i l

ogacono

zaia
o b r o c i e )

zadano
dolary 
wypł. telegr 
n. Londyn 
Guld. hol. 
marki polsk 
wyplata na 

Warszawę 
wypłata na 

Poąnań

9875,25

15500,10 
3870,30 

48 62

48.87

48.87

99*4,25

45739/7 
3889 00 

48,88

49.13

49.13

95*0,12

43850/0
3740,61

49.12

48,99Va

48,87

9P73.88

44110,00 
3759 38

49.12

49,25ł/a
48.13

T j'w aw skleí

¿i i wypłaty 
zed.j Kopno

Doi.
Doi
Fra.
Mark 
Franki 
Berlin 
Gdańsk-L 
Hełsinfport 
Holandia . 
London . . . 
Nowy York. . 
Paryż . . . . .  
Franki szwajc.
P ra g a ............
Stokholm . . . 
Wiedeń . . . .  
Włochi . . . .

- —

21V» 1308l/j
3,01
„

1,95
»

1700 8510
9800 98800
,1250 21050
1452 1438

3995 3956

31,50 sa;5o
— —

T e l e g r a m y  ... 'o w e
z dnia 10. styczn a 1923. 

N ow y  Y o rk .

Groch I ^ f n y . ...............
Groch polny...............................

Tataraka ............................. ......  43 0 0 0 -  48 000

Notowania poznańskiej giełdy 
b y d l ę c e j :

z dnia 10. 1. 1923 r.
Bvdło T Kl ...........................  220 000 -  240 000
Bydło II ...............................  170 000 - 1 9 0  C00
Bydło III ...............................  120 €00 - 1 4 0  000
Cieląt* I ..............................  240 000 - 2 5 0  000
S t a  I I ...............................  200 000 - 2 2 0  C00
Cielęta III .............i.............
Świnie I ...............................  o^nnon

Świnie II' ..............................  300 000 - 3 5 0  C00
Owce I ...............................  160 000 —170000
Owce II ............... ...............
Owce III ................................
Za parę prosiąt ...................

U s p o s o b ie ó e : Bardzo ożywione.

N o to w a n ia  g ie łd y  W a r sz a w sk ie j
z. dnia 10 stycznia 1923 r.

Bank Dyskontowy w Warszawie 32000, Bank 
Handlowy 41 500— 39 000, Bank Mołopolski —, 
Bank Kredytowy 8900—9500, Bank Tow Wspłdziel- 
czych.—, Zachodni 43 000—42 000, Bank Zjedno­
czonych Ziem. Polskich 11500—1 ¿000—11750, Bank 
Przemysłowy Lwów 2800—2750, Bank Przem. 
Warszawa —, Bank Związku Spółek Zarobkowych 
10200—107C0—104C0, Warszawskie Tow. Fabr. 
Cukru —, Firley 9150 -  8700—8200 Warszawskie 
Tow. Kod Węgla 104000- 99000, Lilpop 85000— 
79000—87000, Kijewski & Scholtze — Ostrowice 
85000—87CC0, Tow. akc. Przemysłu Drzewn. —, 
Częstocice —, Orthwein i Karasiński 10500—10750, 
Zieliński 18000—18250—17500, Rudzki 36250 
34010—37( 00, Starachowice 390C0—36000 - 38500, 
Pocisk 4850—-4750, Parowozu 8400— 8225—8350, 
Żyrardów —, Borkowskie 5950—6500—6600, Br. 
labłkowscy 11500 — 11150—11300, Żegluga —, 

Habei busch —, Polska, Nafta —- Nobel 17500 
16900—17000 Siła i Światło 7250—7000 Wildt 
10500—9750, Łazy 38000—40CC0—39000, Cegielski 
68000—63500—66300, Gostyński —, Częstocice 
Łódzki —, Brutus —, Polbal 3300—35C0—3350 
Lenartowicz i Rylscy 4000—4600, Zieleniewsk 

37C0C —S95C0. Modizejów 7CCCC—685CC—69510

Pieniądze dzienne... .. .. .. .. .. .. .. ..
Weksle na Londyn c. tr, .........
Na Londyn 60 dni ..................
Na Paryż .......... ..........................
Na Amsterdam.............................
Na Kopenhag................ ...............
Na Pragę ....................................
Weksle na Berlin........................
Srebro kraiowe............................
Srebro zsgr............ ........... .
Kawa loco............................... «•
Kawa na marzec ..................... -
Kawa na mai............ .
Kawa na lipiec .................. ....... .
Kawa na wrzesień................... .
Kawa na grudzień ...................
Bawełna loco............... .. .. .. .. .. .. ..
Bawełna na styczeń . .....................
Bewełna na łuty ...........................
Bawełna na marzec .......................
Bawełna na kwiecień ........... .......
Bawełna na maj ...........................
Dowóz bawełny do portów atl. i goił
Miedź elektrol..................................
Cyna loco .......................................
Ołów .**..**.*•»•»**••••••.••••••••••••••
Cynk . . . . . . . . . . . . . . . .—...... • • ..........
Żelazo........ ......................................
Blacha biała ........... ...... - ...............
Smalec western................ ... .. .. .. ..
Łói ..............................................
Olej siemienia bawełnianego loco

na styczeń ...........................
Nafta w cases .........................

„ w tankach ............................
„ st. w hite........................... •••

Creditbalanc.............. ................... .
Cukier centryfug............................
Terpentyna........................................

„ z Spwannv ."............... .
New-Or'eans bawełna loco...........
Pszenica czerw. zim .....................

„ twarda zim., ......... .
Kukurydza............................
Mąka ...................... ........................
Transp. zboża ......... . ...............

„ „ n a  k o n t ...................

10 . 1 . 
475,*/o 
465,25 
462,75 

6.72 
39,55 
20/C 

2,80 
0,00,951 

99,62;
65.64
11.50 
10.15;

9.78 
9,3
8.79 
8,55

2Ó,50> 
26,35 
¿6,45 
26 58
26.65
26.75

22 001
14.75 
38,25

7,37
7,05

2 9 /0
4.75
1200
9.25 

10,60 
10,94
16.50 
7,00

13.25 
3,25 
5,40

154,00
147/0
26.75 

134/0 
134/0
88.25 

5,60
2 sb

13 c

S 1.

»64,62
462,12

b,70
59.62 
20,29

2,76
,01/0
99,58
et»

11,12
10,13

9.74 
9,34 
8,78 
8,50

26,50
26,26
¿6,41
26.49 
26,55
26.63 

35 000
14,75
38,37

7,37
7,05

21.50
4.75 

L1.92l/a
9,1/*

10.60
10,96
16.50 
7,00

¡3,25
3,25
5,46

154.00
147.00 
133Vz
133.00

37V2.00 
5,60 

2/3 sh 
13 c

Chicago.

Pszenica na maj .............
„ na lipiec .........

Kukurydza na maj .... 
„ na lipice .......

Owies na maj .................
„  na lipiec......... .. .. .

Zyto na mai .....................
„ na lipiec .................

Smalec na styczeń .........
„ na marzec #*......

Boczki na styczeń...........................
Słonina cena najniższa...................

„ » _ najwyższa ...............
Lekkie świnie cena nainiższa ......

„ „ „ najwyższa ...
Ciężkie świnie cena nainiższa ... 

„ „ ., najwyższa ...
Dowóz świń do Chicago...............
Dowóz świń na zachód ...............

10 1. 
118,50* 
111,25 
71,25 
71,36 
88,00

11,00
11,15

10,85 
10,75 
11,50 
8,65 
8,75 
8,40 
8,55 

68 001. 

194 00C

8. 1. 

117,7/s 
HO,3/* 
70,V2 
75,*‘/z 
4 3 >  
41,'/z 
S7//»

10.92V2 
1107,Yj

10,80
10.50
11.50 
8,65 
8,85 
8,35 
8,55

73 000 
198000

Nakładem Zjednoczonych Wydawnictw Piam 
Polskich w Gdańsku Sp. z o. p. Drukiem Dru­
karni Gdańskiej A.-G. w Gdańsku. Redaktor 
odpowiedzialny Wilhelm Gnmsmann w Gdań­
sku. Redaktor naczelny Władysław Zabawskl



GAZETA GDANSK A 12-go stycznia 1923 r.

Znawcy »  Kühnego!
Teatr Gdańsk

Dyrekcja: R u d o lf S ch a p er .
Dziś« w  c z w a r te k  11 s t y c z n ia  b r. 

o  g o d z . 7 w ie c z .
Bilety stałe C 2. Bilety stałe C 2.

Rigoletto
W piątek, 12 stycznia, o godz. 7 wiecz. Bilety 

stałe D 2. D er  R in g  d e s  N ib e lu n g e n . D a s  
R b e ln g o ld  Ryszarda Wagnera.

W niedzielą, dnia 14-go stycznia o godz. 11-tej 
przed poł. nadzwyczajne przedstawienie K a r u sse ll
K< * ..................................Comedja w 3 aktach Louis Verneuil’.

Poprzednia sprzedaż biletów do tego przed­
stawienia rozpoczyna się w poniedziałek, dnia 8 stycz­
nia przy kasie I teatru miejsk.

Amtliche M M a c h u n g e n .
Im Interesse der Verbraucher sowie aus Grün­

den der Vereinfachung und Verbilligung der Ver­
waltung wird fortan das

W a s s e r g e l d
m o n a tlic h , und zwar u n m itte lb a r  b e im  A b ­
le s e n  d e s  M e a se r sta n d e s  von dem mit der
Feststellung des Wasserverbrauches bevollmächtigten 
Werkangestellten erhoben.

Wohnt der Hauseigentümer nicht in dem be­
treffenden Grundstücke, so wird die Rechnung vom 
Erheber dem Vizewirt oder einem vom Hauseigen­
tümer zu bestellenden Empfangsberechtigten be- 
händigt.

Erhält der Erheber keine Zahlung, so ist das 
Wassergeld innerhalb 5 Tagen nach Zustellung der 
Rechnung an der Kasse des städt. Bettiebsamtes, 
Hohe Seigen 37. einzuzahlen. Bei Versäumung der 
Zahlfrist wird 3 Tage nach vorhergegangener 
schriftlicher Mahnung gemäss § 18 der Wasserab­
gabebestimmungen vom 27. 3. 1918 die Sperrung 
der Leitung angeordnet und die Beitreibung des 
Schuldbetrages im Kiagewege erwirkt

Gleichzeitig wird bekanntgegeben, dass wegen 
Neueinteilung der Ablesebezirke

d ie  G a s- u n d  S tr o m v e rb ra u ch s-  
r e c h n u n g e n  fü r  D e z e m b e r  

einmal in einem grösseren oder kleineren Zeitab­
schnitte als dem üblichen von 4 Wochen dem Ver­
braucher zur Zahlung vorgelegt werden. Diese 
mehr oder minder bemerkbare Verschiebung wird 
jedoch nur einmal eintreten; in den folgenden 
Monaten werden die Gelderheber dann zur Ab­
hebung des Gas- und Stromgeldes zu den gleichen 
Zeiten erscheinen. (79

Danzig, den 10. Januar 1923.
D er  S e n a t . S t8 d t. B e tr ie b s a m t .

Sztuczne zefiy, plomby ltd.
specjalność: złote korony, mościki itd.

H i r s c h ,  (Polak) d e n ty s t a ,  G d a ń sk
Breitgasse, narożnik I. Damm 1. Telefon 2922

Lekcji stenogram polskie]
wedle n a j le p s z e g o  systemu Gabelsberger-Poliński 

udziela stenograf Ajencji Wschodniej

3. ICiser.
Z g ła sz a ć  s i ę i  H n n d e g a s s e  102, II, o d  5 - 6 .

Piste u  obuwie
m a r k a  „ C u b u s CC

(także w słoikach) oferuje tylko hurtownie

Gdańsk-Orunia (Ohra) Tel. 2805

■mW»»

WINTERGARTEN
Am Olivaer Tor 10 — Telefon 1925 

Dyrekcja: E. V. Stamaty Kerownilc: H. Eichhorn
Nowo otworzony przepiękny (80 j

NIKADO-JSAR
C o d z i e n n i e  w ie lk i

z występami ¿piewaczemi
re un so n
i tanecz-

nemi w Japońskim salonie dla moki
Jazzhand nastrojowe trio iichhorn
Początek o godz. 10. Otwarty do godz. 4.

Każdej niedzieli o  g o d z . 5 h e r b a tk a  przy wolnym wstępie.

K A Ż D Y
K n p iec

F in a n s is ta
P r z e m y s ło w ie c

P r a c o w n i k  h a n d l o w y
powinien bezwarunkowo abono wać

Wszechpolski przegląd jfupSeckl
(dawnie} „Pomorski Przegląd Kupiecki“)

który porusza wszelkie zagadnienia gospodarcze, dotyczące wszystkich 
dziedzin życia handlowo-przemysłowego, a ponadto stale zamieszcza 

prace z dziedziny nowoczesnej organizacji biurowej.

Uydoota: Związek Towarzystw Kupieckich. 
Redaktor: M. Pncoszyński

Adr. Grudziądz, Kwidzyńska 3L Teł. 737 i 193. Abonament kwartalny $50—mk.

Tom. Lutowe „Je S n o ff
w  G d a ń s k a  77

obchodzi w n ie d z ie lę ,  14 b m . o godz. 
7 wieczorem w lokalu „ C a fé  D e r r a “
uroczystość 39-tej rocznicy 
===== swego założenia. = =

Na program składają się: 
K o n c e r t ,  p r z e m o w a  u r o c z y s ta ,

p r z e d s ta w ie n ie  amatorskie« 
„Ł O  B Z O  W  I A  N  I  E “

Obrazek dramatyczny ze„ śpiewami. 
Na zakończenie TA NC E.

O liczny udział prosi Zarząd.

Rok założenia 1917 . —• —• — Rok założenia 1917
Wszyscy którzy pragną 

^  wiedzy, p r e ñ a r a  e ra  j ą

mm

ilustrowany aktualny tygodnik
p o ś w ię c o n y  w ia d o m o ś c io m  

w s z e c h s t r o n n y m
Do każdego numeru „Przeglądu Światowego“ dołącza się 
bezpłatnv dodatek „Ilustrowanej Encyklopedii Podręcznej* 
R e d ak c ja  i A drm siistr. W arszaw a, S ie n n a  23 
Prenumerata w kraju (wraz z przesyłką pocziową) roczna 
30000 mk., półroczna )5000 mk., kwartalna 75C0 mk. 
Prenumerat! (wraz z przesyłką pocztową) za granicę: 
50 fr., — 1 funt szterłing. — 4 cłol., półroczna; 25 fr., 

Va funt szterłing, — 2 doi.

□□□□ □□□ □□□□□□□□□□za uuaat

B .  F R E I L I C H
g

□ a a
I Spółka HantllowôSpedycyjna z ogr. por. a
Q G D A Ń SK , L a n g g a s s e  60/61
g  Telefon 5590 :-: Adr, tel.: Freisped Gdańsk, g
n  Własne domv w Warszawie, Leszno lO.Steiuz, Zbąszyń, Hiem. a
|  Jia wa. Własna komunik, kolej, i wadna wHowJPorcie wOdańshu a
g  Konta bankowe: Direktion der Diskonto -Gesell- g  
U schaft, fiíja Gdańsk, Dresdner Bank, fiíja a  
5  Gdańsk, Bank Handlowy, fiíja Gdańsk. O

Deutsche Bank, fiíja Gdańsk. (18
sanaban nanma-i panaania

Kalendarze
wielkim wyborze K s ię g a r n ia  R u c h , 

K a s z u b .  R y n e k  21.

i m

¡ ¡ M M t e r J M H !
S p ła ta  c z ę ś c io w a  

d o z w o lo n a S p ła ta  c z ę ś c io w a  
d o z w o lo n a

U § % 8 » S !E % Í3 S ! ko1- i. ? ranat?we. najlepsze
W ? a  ®  KE8 materjalv.  piękne desenie 

najnowsze fasony . . . .  m k .  58000, 4 8 (iOJ, 38000, 28000

RagBans? męskie we wszystk. deseniach, tylko 6̂0%
eleganckie formy m k .  48 000, 42003, 36000, 30090, 28000 & &  W W Weleganckie formy m k .  48 000, 42093, 36000, 30000, 28000

Palta tuiurkowe męskie rss «9AAA
ciężki materj. zimowy m k . 5 2 0 0 0 ,4 8 0 0 0 ,4 0 0 0 0 ,3 3 0 0 0 ,2 7 0 0 0  M6s«ffio w w W

Cutawaye męskie czarne i marengo 4Ę ®
m k .  42000 35000 25000 .............................................................

ISpiata^zę4V iow a j 
d o z w o lo n a

r S p ła ta  c z ę ś c io w a  j 
d o z w o lo n a

Bogaty skład materjałów
Tułurki czarne. I a matarjał sa­

tynowy .........................................m k .  88000, 70000, 66000

Spodnie mąskie eleganckie" paski, grana­
towe i czarne m k .  2 2 000 ,18000 ,15000 , 11030, 8000 ,4500 ,

mm®
250®

P o j e d y ń c z e k a m i z e l k l , j o p y  i  p ł a s z c z e  d e s z c z o w e  
nadzwyczaj tanio

HUX Hirsch & CO., I. Dnmm 2
S k le p  e le g a n c k ie j  g a r d e r o b y  m ę s k ie j .  ,

78 Z w a ż a ć  p r o s i m y  n a  n a s z e  o k n o  w y s t a w o w e .

Żeglarz Polski
U mm\a ¡rtniiillii! Polish sailor
Czasopismo miesięczne, poświę-:: Szczególne uwzglądn enie zadań 

cone sprawom żeglugi mor- i potrzeb żeglugi
sldej i rzecznej. :: polskiej.

Komplet z roku 1922 w cenie 15C0 marek pol­
skich dostarcza się niezwłocznie. Prenumeratę na 
rok 1923 w wysokości 3600 mk. polskich rocznie, 
1800 mk. półrocznie, 900 mk. kwartalnie, przyjmuje 
się: Tczew „Żeglarz Polski“ administracja miesięcz-
nika, przekazem pocztowym, lub wpłacając na konto 

----------  — 170044.pocztowe P. K. Ó. Warszawa
Pismo w r. 1923 będzie się ukazywało z roz­

szerzonym działem handlowym i sportowym Specjalny 
stały dodatek: „Podrożę morskie i Sport“ z ilu­
stracjami. Streszczenie francuskie i angielskie.

W s z y s c y  p r e n u m e ra to rz y  ro c zn i, którzy 
nadeślą przedpłatę przed 10 stycznia, otrzymają pod 
opaską poleconą b e z p ła tn ie  jeszcze przed nadesła 
niem 1-go numeru 7887

Przykrawacz,
P F *  Poszuku jemy

od zaraz lub później
Z bankowców-ksiażkowycli,

2 elewów
z wykszałceniem gimnazjalnem
2 stenotypistki

z praktyką bankową obeznane z steno­
grafią polską. (64

Bank Bydgoski Oddz. Gdański, 
G d a ń sk , K o h len m a rk t 12.
Telefon Nr. 2263, 5993, 5689.

który był czynny dłuższe lata w pierwszorzędnych 
wielkomiejskich firmach,

wykonuje nobliwa g a r M e  męska.
P r z y s tę p n e  c e n y . P ie r w sz o r z ę d n y  k ró j.

M. Wodyński
G d a ń s k ,  Sandgrube 6-8 II, (7932

w młodszym wieku rutynowany 
kupiec, władający biegłe połskiro 

niemieckim jęz\kiem, poszuk.
zaraz lubpóżniej. Oferty uprasza 
się nadesłać pod nr. 72 do Gaz.
Gdańskiej. 72

B i e g ł a

k s id tk o e e
korespo ndentko

potrzebna od zaraz.
Zgłosz. przyjmuje pod Nr. 1 „Ga z e t a  G d a ń s k  a“.

Stadtgebiet 12.

Fabryka pasty na obuwie
s z u k a

dla eksportu do hurtow­
ników, którzy pracują z 
państwami bałtyckiemi i 
Polską, dobrze wprowa­
dzonego, dzielnego

n a  w y s o k ą  p ro w iz ję
Oferty pod nr. 75 do adm. 
..Gaz. Gd.“

D o  k o g o  n a le ż y

l i p  ie pisania
marki „Adler“ 178340 2 
Bliższe szczegóły *“* 
Altstadt. Graben 81, II pr.

Szary li emaliowi.76

45 kg., do sprzedania. 
Of. pod nr. 2056 do księg. 
„Ruch" Kasz. Rynek 21.

F a b r y k a  W a t y  H y g r o s k o p i j n e j  
L ab oratorju m  P erfu m eryjn o -K osm et;

o ra z
o s m e ty c z n e

w  W a r s z a w ie  p o sz u k u je  s t a łe g o ,  p o w a ż -  
e d s t a w ic ie la  n a  G d a ń sk . (63n e g o  p r z --------------- --------------------- -----

Zgłoszenia z podaniem referencji prosimy adresować:
Warszawskie Tow. Przemysłowo Handlowe, Warszawa, Nowy Świat 35

Kalendarz Żeglarza Polskiego
na rok 1923 o obfitej treści fachowej, niezbędnej 
dla marynarzy wojennych i handlowych, żeglarzy 
rzecznych, rybaków morskich i handlowców. Cena 
kalendarza w sprzedaży 1500.— marek polskich.

Kilkadziesiąt tysięcy osób czyta codziennie

G Ł O S  L U B E L S K I
naiwiększe, najpoważniejsze i najpoczytniejsze pismo codzienne na 
Województwo Lubelskie i Kresy wschodnie Redaktor i Wydawca 
Edward Retłinger. —  Dzięki swej popularności jest

G Ł O S  L U B E L S K I
dla każdego kupca i przemysłowca pojmującego doniosłość racjonal­
nej 1 właściwej reklamy N A J O D P O W IE D N IE J S Z Y M  00 W S Z E L ­
K IC H  ii G Ł O S Z E Ń  dziennikiem.
Ogłoszenia w „ G Ł O S IE  L U B E L S K IM "  zwiększają obroty rirmy, 
zaznajamiają z nią najszersze warstwy, daję stanowczą przewagę 
nad nierszumiejąeą znaczenia reklamy konkurencją.
Adres wydawnictwa: Lublin ul. Kościuszki Nr. 10, 

Tet. 184. Konto w Poczt. Kasie Nr. 100, 66S. 
Ogłoszenia do „ G L O S O  L U B E L S K IE G O “ przyjmują wszystkie 

biura ogłoszeń oraz Administracja.

¡C a ro l S z e w c z y ń s k i
W A R S Z A W A  T ręback a  2 m. 3Telefon 138-01

Dostarcza w  kraju i na eksport:
Szkło okienne wszelkich gatunków.
Terpetyne» smole drzewne« dziegieć.
Drzewo budowlane i opałowe.
Klepki debowe i podkłady kolejowe.
Siemię lniane i mączkę kartoflaną,
G ę s i  żywe i bite —  w ładunkach wagonowych i częściowych.

Poszukuje do  kupna:
Kalafonie francuską i amerykańską.
Mydło do prania zagraniczne.
Łój dla mydlarzy —  chemikalfe. 13
Solidne firmy proszone so o składanie ofert.
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